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do wiadomości publicznej podała a nawet obok 
wyrzeczonego zarazem obstawania przy wnioskach 
w artykule wstępnym Nr 31 uczynionych zamie- 
rzone w Nr 32 sprostowanie dla czytelników pra- 
wie wątpliwem czyni — przeto zachodzi potrzeba 
niniejszego sprostowania urzędowego. 
Kraków dnia 8 lutego 1862. 
C. K. Prokurator 
Nalepa. 


C. K. PROKURATOR 
Do Redakcyi Czasu w Krakowie. 


Na zasadzie $ 20 Ustawy drukowćj poleca się 
Redakcyi Czasu umieszczenie załączonego urzędo- 
wego sprostowania na wstępie jutrzejszego nu- 
meru Czasu. 

Kraków dnia 8 lutego 1862. 
C. k. Prokurator 


Nalepa. 


Kraków 8 lutego. 


Wyprawa przedsiębrana w celu zaspoko- 
jenia pretensyj niektórych kupców europej- 
skich w Meksyku osiadłych, zamienia się 
nagle w wyprawę zdobywczą chociaż nie 
na korzyść bezpośrednią uczestników téj wy- 
prawy, a trzy państwa zamiast położyć a- 
reszt na cła i fiskalia, by z nich wynagro- 
dzić szkody poddanych swoich, kładą areszt 
na republikę i dla obrony prywatnych inte- 
resów osadników europejskich, zamierzają 
zbudować tron europejski. Nie wchodzimy 
tu, dla czego trzy państwa morskie zgodziły 
się na kandydaturę Arcyksięcia Ferdynanda 
Maksymiliana, bo nie z osobistego lub dy- 
nastycznego punktu widzenia uderza nas 
kwestya meksykańska; pomijamy nawet do- 
mniemany a urzędownie z Wiednia zaprze- 
czony związek téj kwestyi z Wenecyą, a 
bierzemy tylko punkta zasadnicze, to jest 
interwencyę i zmianę formy rządu. 

Cała Europa uznała zasadę niewdawanią 
się w sprawy trzecich państw nie będąc zawe- 
zwaną przez nie do tego, a to tak dalece, że 
Anglia ogłosiła zasadę „interwencyi w obro- 
nie nieinterwencyi”. Ną téj podstawie woj- 
na wschodnia się oparła. Mocarstwa zacho- 
dnie wmięszały się, żeby niedozwolić Rosyi 
mięszać się w sprawy Turcyi; na tćj opie- 
rając się zasadzie Francya przyszła w po- 
moc Piemontowi, a lubo wiadomo, że stro- 
na zaczepiająca do zaczepki była niejako 
zmuszoną, wszakże fakt zaczepki służył za 
punkt wyjścia interwencyi francuskićj. 

Inaczćj rzecz się ma w Meksyku. Tam 
państwa obce wdać się chcą w wewnętrzne 
sprawy kraju, chcą go po swojćj myśli u- 
rządzić, zmienić jego formę rządu i dać mu 
dynastyę, a takićj interwencyi nie było ni- 
gdzie od czasów pierwszego rozbioru Pol- 
ski, kiedy obce rządy stanęły niby w obro- 
nie zniesionćj konstytucyi, zniesionego libe- 
rum veto: i zniesionćj wybieralności tronu. 
Prawo publiczne, którem się rządzi Europa, 
znacznie przecież jest Świeższe. Grecya i 
Belgia niemogą być także przykładem na 
usprawiedliwienieinterwencyi meksykańskićj; 
bo Grecya i Belgia otrzymały formę rządu, 
a przynajmnićj dynastyę równocześnie z chwi- 
la bytu swego, a ci co im ten byt zapewnili, 
mieli po części prawo nadać temu bytowi 
formę taką jaką sami chcieli. Wyprawy me- 
ksykańskićj nieusprawiedliwia stan anarchi- 
czny Meksyku, bo i w Europie są kraje 
gdzie panowała lub panuje anarchia, a prze- 
cież nie sprowadziła ona interwencyi. Anat- 
chia zarówno może być w rzeczypospolitćj 
jak i w monarchii. Czyby Francya i Anglia 
dozwoliły na interwencyę obcą we Włoszech? 

Anarchia meksykańska dawniejszą jest 
niż rzeczpospolita meksykańska. Skutkiem 
jój była wojna o niepodległość; anarchią 
były zdzierstwa i ciemięstwa kapitanów 
hiszpańskich jak dziś są zdzierstwa i cie- 


Z. 113. 


S.A. 
SPROSTOWANIE URZĘDOWE. 


W numerze 30 Czasu w rubryce depesz telegra 
ficznych umieszezono na końcu wiadomość, jako 
p. Minister skarbu w Izbie deputowanych oświad- 
czył: 

ć „Iż wpływy skarbowe pierwszego kwartału 
„1862 r. (listopad, grudzień i styczeń) o 15 
„milionów złr. mniej wypadły, aniżeli były 
„preliminowane.* 

W wstępnym artykule Nr 31 objaśniono to dv- 
niesienie w ten sposób: 

„Dowiadujemy się z oświadczenia mini- 
„Steryalnego, że budżet preliminowany nie 
„dopisał w pierwszym ‘zaraz kwartale, it 
„15 milionów złr., że zatem deficyt tegoro 
„czoy oprćez niedoboru zwyczajaego i nad. 
„zwyczajnego będzie miał jeszcze trzeci ro- 
„dzaj niedoboru, jakim jest niedobór nieprze- 
„widziany, a ten w stosunku wykazanym 
„w kwartale pierwszym uczyni prawdopo- 
„dobnie w roku 60 milionów złr., albowiew 
 „prelimiaowano o 60 milionów więcój, ani- 
„żeli się w rzeczywistości okazuje. . .. . . 


... . . © « 


opiewa, já następuje : 


„Mimo że osnowa oznajmienia Ministra skar- 
„bu P. Plenera w izbie deputowanych inaczćj 
„brzmi co do owych 15 milion., któreśmy wczo- 
l „raj, czyniąc na tém miejscu uwagi nad nowe- 
„mi krokami fiaansowemi rządu, policzyli na 
| ~. „karb niedoboru kwartalnego, wszelako ten 
| „jeden punkt wyjąwszy, który wynikł z myl- 
„nego zrozumienia depeszy telegraficznćj, re- 
„szta uwag naszych w całości utrzymuje się. 
„C> do owych 15 milionów P. Minister 
„skarbu oświadczył, iż wnosząc z rezulta- 
„tów rozchodu pierwszego kwartału, liczyć 
„można na ubytek w deficycie 15 milionów. 
„Ztąd wynika, że deficyt wynoszący 110 mi- 
„lionów powinienby wypaść tylko na 95 mi- 
„lionów. Na czém się ten ubytek opiera, nie 
„oświadczył P. Minister; jeżeli na oszczędno: 
„Ściach, toć tóm dziwniejsza, że takowe nie 
„były w budżecie preliminowane*. 
Zważywszy atoli, że powyższe wyrazy nierównie 
mniej są pewne i dokładne jak te, któremi Redak- 
cya przyznany jakoby przez p. Ministra defisyt 


w kodexach, a czasu wojen i domowej rozterki, 

. - nie juź ustawy, ale privata tylko wiodła spory 
ka tytuły. Rody obce uszlachcane, wiązały się z szlach- 
Część Literacko-Artystyczna, |ty=y. Rody oboe usiachosne, wiązały się | 
Ee Wprawdzie wtedy jeszcze Sapiehowie odrzuceli 
dawane im książęce tytuły; przecież Sułkowski 
(r. 1783) hrabstwo, a później (1752) księstwo przyj: 
muje; Jabłonowscy zaś w owych ezasach książętami 
pisać się zaczęli. Woronieccy także, Czetwertyń” 
sey, Massalscy, Połubińscy i Ogińsey, w połowie 
XVIII wieku ks ążęcego używają tytułu. 4 
CE a a dziw — aby godność odrzucić, ping: s Í 
A - wielkim skromnością, lub pysznym tylko. Źre82'4 
(Dokończenie — pa e 32.) ladzie prócz własnych wik; UN Nija te które wieki 

Obce tytuły, a może więcej jeszcze rozległe a | niosą. Pokory ascetycznej za regułę i modłę stawiać 
przeważne w Rzeczypospolitej wpływy tych co je|nie można. 
mieli, drażniły i oburzały szlachtę, budząc ją do| Szlachta ponawia zuów dawne ustawy (1738 r.) 
wystąpień w owej narodowej sprawie. roku te- |a kancelaryom nakazano niedopuszczać, by w 3 
dy 1638 stanęła ustawa zakazująca starania się |tach figurowały tytuły. Niesiecki jednak z Duń- 
-o zagraniczne tytuły, a wzbraniająca przy)mowa: |czewskim, nowym blaskiem odziali wtedy klejno- 
nia tych dowodów łaski cesarskiej. Zakaz ten po- | ty. Akta Unii lubelskiej pomogły do legalnego WY: 
nowiono a obostrzono w kilka lat potem. Ba, dalej | wodzenia rodów książęcych — więc też jęli 8$ 
jeszcze posunęła szlachta wstręt swój do owych | wykazywać, ci od Raryka, owi z Gedymina, inu! 
-z obcymi związków, bo w r. 1673 wydano prawo: |% Ser E ba, od tatarskich hanów nawet. Ztą 
iż infamis jest ten co innych prócz ojczystych ty- |przeszto sześćdziesiąt samych imion książęcych 
pre baśni a przed trybunałem odpowiadać ma jka i wywiedzionych, wykazują heraldy: 
za postępek taki. e . 

Oświadczyli się też zaraz niektórzy magnaci za| Pakta konwenta ( 1764) zobowiązały Stanisława 
sądem ogółu. Ossoliński zaprzestał używać nada- | Augusta aby indygenaty i nszlachcenia tylko wię- 
nych mu tytałów, a Lubomirski na nagrobku na. |kszością sejmowych głosów były wydawane — 0- 
wet (1649 r.) zapisał: że nie chciał godności | pisano skartabellat wtedy. Wzbroniono także przy- 
udzielonych rodowi jego przez Ferdynaudów obu. | znawania neofitom szlachectwa jakie sam Chrzest 

W drogiej połowie XVII stólecia zadrżała Rzecz- | dawał; co przecież Litwa zachowała u siebie. S6) 
pospolita o całość swoją — więc prawa zostały |mowa kontederacya nadała braciom króla Poniatow: 


Z PRZESZŁOŚCI. 


O URZĘDOWYCH i RODOWYCH TYTUŁACH 
W POLSCE. 


cyjską o zwykłej godzinie. Komunikacya stała 
pod Florisdorf o tyle przywrócona, że podróżni 
przesiadają się z jedaych wagonów do drugich, 
przechodząc małą przestrzeń pieszo. Przez kilka 
doi musieli przewozić się na czółnach i większą 
część drogi przebyć piechotą. Niektórzy musieli 


gę na brak drugićj linii kolei w kierunku półno- 
enym i półnoeno-wschodnim, któraby mogła po- 
wyżej być budowaną i uchroniłąby miasto od bra- 
bu komunikacyi w tym kierunku. Zaanym jest spór 
tego towarzystwa z towarzystwem kolei północnćj 
Ferdynanda właśnie o budowę dragiéj takićj linii. 
Towarzystwo kolei półaocnćj broni swego przywi- 
leja. Towarżystwo fraacuskie, do którego należy 
kolćj od Bodenbach na Pragę aż do Berna, a po- 
tem od Marchegg pod Wiedniem aż do Peszta i 
daléj ku granicy tureckićj, musi teraz posługiwać 
się częścią kolei północnej. Skoro więc na tój ko- 
lei pod Floiisdsdorf przerwana teraz komunikacya, 
przeto towarzystwo francuskie jest zależnem od 
towarzystwa kolei półaoenćj. Byłoby zatem w in- 
teresie tak jego jak i ogólnym, aby przywiléj ko 
lei półaoenój nie przeszkadzał budowie linii dra 
giój. Konkurencya i w tym razie okazałaby się o 
gólaie pożyteczną. Doświadczenie terażniejsze le 
piej to wykazuje, niż wszelkie poprzednie spory 
na papierze. Lubo woda już cokolwiek opada, ale 
kto zna Wiedeń, temu dosyć powiedzieć, że wczo- 
raj pływano w czółnach na przedmieścia Lsopold. 
stadt np. na Taborstrasse. Woda dochodziła bli 
sko szpitala Braci Miłosierdzia i hotela „pod Bia 
iym Koniem“, ale nie od strony mostu na kanale 
Danajowym, tylko od strony przeciwnćj. Dziś 0- 
glądałem najokropnićj nawiedzoną  Brigittenan, 
gdzie tylko widać szezyty domów i wierzchołki 
drzew. Cała okolica wraz z Dunajem wygląda jak 
morze. Kilka tysięcy ludzi uciękać musiało. Umie- 
szcz0no ich po róźnych częściach miasta, szcze- 
gólnićj na przedmieściu Leopoldstadt. Zaopatrze- 
mie tych ludzi nieosobliwe. Niektórzy nie otrzy- 
mali dotychczas żadnego zasiłku, chociaż składki 
na wielką skalę już zarządzone i tak rząd, jaz i 
rada gminua znaczne sumy już przeznaczyła. Wła 
śnie czytam list odręczay N. Pana do ministra 
Schmerlinga, przeznaczający tymczasem 30,000 złr. 
dla dotkniętych powodzią w całćj monarchii. N. 
Pan kilka razy na dzień udaje się wszędzie na 
miejsca wylewu. W ogóle jednak skargi powsze- 
choe na władze krajowe i gminne, że nie zarzą- 
dziły należytych przygotowań na przypadek po 
wodzi, jak to dawnićj po części bywało i jak wy 
magać można wedle środków, któremi rozporzą 
dzają. Skutki tój nadzwyczajnćj powodzi będą się 
dopiero powoli pokazywać. Obawa nędzy, droży- 
zny i chorób jest powszechną. A do tego jeszcze 
podatki mają być podwyższone !.... 

Dzisiejsza Gazeta wiedeńska ogłasza postanowie- 
aie cesarskie, na mocy którego olćj skalay i smo- 
łowiec, o ile słażą do oświetlania, nie są uznane 
jako regale a zatem wydobywanie ich hędzie jak 
dotąd swobodnom. Zasłaga w tem, że tak się sta- 
ło, po części posłów polskich, którzy tu popieral 
tę sprawę i jaż pierwćj wyjednali, że swobodne 
wydobywanie przedłużonem było tymczasowo aż 
do końca marca. Jak słyszę, minister handlu, 
hr. Wiekenburg był za utrzymaniem tćj wolności 
produkcyi przeciw ministrowi skarbu, p. Plenero- 
wi broniącemu korzyści skarbu. Co jedoak uderza, 
że w postanowieniu cesarskiem nie ma wzmiank: 
o uchwale sejmu galicyjskiego w tym względzie. 
Czy to postanowienie nie jest sankcyonowaniem 
uchwały sejmowój ? 

Dzisiejsze dzienniki jednogłośnie prawie i sta- 
nowczo oświadczają się przeciw wczorajszym u- 
chwałom Izby niższćj względem nowelli karnćj 
do ustawy drukowćj. Widzą w tem przecież nie- 
bezpieczeństwo prawdziwe dla wolności konstytu- 
cyjnćj i jakby dalszy ciąg systemu bachowskiego. 
Wiadomo zaś, że takie uchwały wywołało mini 
sterstwo, że był za niemi sam pan Schmerling. 
Zwracam uwagę na ruch włościan mołdo-woł 
skich. Na nieszczęście mimo form najliberalniej 
szych i konstytucyjnych w pewnych kierunkach, 
poddaństwo tam jeszcze nie zniesione! Niedawno 
czytałem program pewnego stronnictwa liberalne: 
go, w którem między inuemi żądanie, aby jeszcze 
przez cztery lata zatrzymać poddaństwo. Do czego 
to doprowadzi? Słychać, że rząd rosyjski nie zx- 
niedbuje korzystać z tego potajemnie... Zresztą 
Francya tam niby przemaga.... 


mięstwa dyktatorów; a przecież nikt też 
nie przyszedł w pomoc Meksykowi wtedy 
nękanemu jak nieprzyszedł niedawno zagro- 
żonemu przez Stany Zjednoczone, którym 
musiał poświęcić kilka prowincyj. Smutny 
jest stan tego kraju, ale niemnićj smutnym 
jest stan republiki Equadora, a Europa nie 
narzuca jćj rządów i nowego tronu. Niech- 
by stronnictwo rojalistyczne w Meksyku, 
jeśli takowe istnieje, wzięło górę; lecz na- 
wet nie wiemy w Europie, czy stronnictwo 
takie istnieje i jak jest silne. Stronnictwo 
to ma prawo zbudować tron, powołać na 
niego dynastyę, ale mciekać się do inter- 
wencyi obcćj, podobnem jest, jak gdy w o- 
bronie konstytucyi i wolnój elekcyi w Pol- 
sce Targowiczanie uciekali się do pomocy 
Rosji. 

Interwencya więc państw zachodnich do 
spraw Meksyku przypomina epokę przed- 
rozbiorową Polski, i nie inne z nićj dozwa- 
la wnosić następstwa. Jeżeli państwa euro- 
pejskie uznają kiedyś, że tron nowy utrzy- 
mać się nieda, czyż dla położenia keńca 
anarchii nie uciekną się do rozbioru ? Jeden 
przykład pociąga za sobą następstwa dru- 
giego przykładu. W każdym jednak razie 
Europa wypiera się zasady nieinterwencyi 
u siebie wyznawanćj i postawiła nową za- 
sadę opieki nad krajami, które poczytuje 
zą pogrążone w nieładzie, a zarazem nową 
zasadę, iż tylko królewskość nadaje pań- 
stwom prawo bytu i nietykalności, a nawet 
prawo nieładu, bo tylko nieład w republi- 
kach usprawiedliwia interwencyę. 

Takby się przedstawiała sprawa meksy- 
kańska, gdybyśmy ją mieli sądzić ze stano- 
wiska, z którego się na nią zapatruje opinia 
publiczna i z którego traktuje ją po dzienni- 
kach; niebędziemy tu jednak w to wchodzić, 
jakie mogą być przyczyny, dla których o- 
pinia publiczna tak się oddala od tego, co 
jéj podają wszystkie prawie akta urzędowe, 
a zwłaszcza instrukcya p. Thouvenela do 
kontradmirała Jurien de la Gravière, do- 
wodzącego eskadrą francuską. Jest tam jak 
najwyrażnićj powiedziane, że celem wypra- 
wy ma być jedynie ukaranie, zadość uczy- 
nienie i otrzymanie o ile można rękojmi na 
przyszłość, aby się już więcćj podobne nad- 
użycia nie powtarzały, nie zaś wdawanie 
się w wewnętrzne rządy tego kraju. Zdaje 
się, że opinia publiczna domyśla się, jako- 
by trzy państwa sądziły, iż najlepszą dla 
nich rękojmią będzie zmiana rządu, i że 
przeto do takiego rezultatu dążyć będą. 


przewożono w wagonach, częścią przeprawiano 
w czółnach, częścią przenoszono w koszach. Dla- 
tego dostawaliśmy ją późno. Zdaje się, że towa- 
rzystwo kolei półooonaj czyniło, co w danej chwili 
można było, chociaż wiele dałoby się wytknąć i 
naganić. I tak np. nie pojmujemy, dlaczego ka- 
zało podróżnym przeprawiającym się z Florisdorf 
do Wiedaia w sposób tak niedogodny i niebez- 
pieczny, osobno jeszcze płacić. Czyż to wina po- 
dróżnych, że most zerwany? Zresztą, co najważ- 
mniejsza a co przy tej sposobności jak najdobitniej 
wytknąć musimy, to brak bezpieczeństwa w prze- 
prawie przez wielki most na Danaju pod Floris- 
dorf, Most ten nie został wprawdzie teraz uszko- 
dzonym, bo kry nie szły i woda nie sięgała tak 
wysoko, ale jest on w ogóle słabym i niepewnym, 
tak, że kiedykolwiek może runąć podcząs naj- 
oiższego stanu wody. Wypowiadamy to na pod- 
stawie zdania ludzi kompetentnych, techników fa- 
chowych. Jest to most drewniany, który już bar- 
dzo dawno stoi i ciągle bywa naprawianym. Ta- 
ką łatanina nieustająca nigdy nie może być wy- 
starczającą i zabezpieczającą. Każdy pyta, dla- 
czego towarzystwo tak zamożne nie buduje nowego 
mostu stałego a murowanego? Towarzystwo odpo- 
wiada, że przedewszystkiem potrzebną jest regu- 
lacya Dunaju, która jest właściwie rzeczą rządu i 
bardzo wiele kosztuje. Miano obliczyć, że most 
taki zapewne z częściową regulacyą rzeki ko- 
sztowałby 2 miliony złr. Zdaje się więc, że towa- 
rzystwu idzie głównie o tę summę, któraby zmniej- 
szyła dochód roczny akcyonaryuszów i dyrekcyj. 
Wiadomo już zkądiaąd, jak wiele na ciągłem zwię- 
kszaniu albo przynajmniej niezmniejszaniu dochodu 
towzrzystwu temu zależy. Ztąd pochodzi np., że 
dworzec wiedeński tej kolei był do ostatnich cza- 
sów w jak najlichszym stanie i dziś jeszcze wła- 
ściwy perron, gdzie podróżni wsiadają i wysia- 
dają, nie jest pokrytym. Trzeba wsiadać i wy- 
siadać pod gołem niebem, a ktoś co podczas sło- 
ty w drodze stumilowej nie zmókł, zmoknie na 
dworcu wiedeńskim. Piszę o tem wszystkiem szcze- 
gółowo, bo to kolej, po której się z Krakowa do 
Wiednia jedzie. Ile to czasu potrzeba było, że wy- 
kołatano przecież wystawienie na tym dworcn 
kilku budyaków na składy. 


Jest to najdawniejsze przedsiębiorstwo akcyjne 
kolei żelazńój w Wiedniu. Kiedy tę koléj budowa- 
ao przed 20 prawie laty, to wtedy nie było je- 
szcze mowy 0 takich wygodach i ulepszeniach. 
Zważanuo przedewszystkióm na główną korzyść, 
którą się ma z pośpiechu samego. Ważny i szczę- 
śliwy kierunek tćj kolei zapewniał coraz większy 
dochód, a zatóm akcye szły coraz więcćj w górę 
i stały się bardzo poszukiwauemi i ulubionemi, 
Dziś każdy kapitalista wiedeński stara się przede- 
wszysikiem o posiadanie akcyj kolei półaocnej. 
Dochód stawał się tém większym z powiększe- 
niem ruchu i wybudowaniem innych kolei w zwią- 
zku będących, iż dyrekcya mało co dbała o bu- 
dynki, mosty itp., pozostawiając wszystko w da- 
wnym stanie, jakby w stanie pierwotuój cywiliza- 
cyi. Dworzec wiedeński np. większy, ale niedogo- 
dniejszy i nieładniejszy od oświecimskiego itd. 
Tak więc wiedeńscy kapitaliści mają wielkie zy- 
ski, a podróżni niewygodę i niebezpieczeństwo. 
Podobnym ten stosunek do wielu innych w pań- 
stwie, których wynikiem widocznym, że Wiedeń 
bardzo jest kosztowną i kieszenią innych wzboga- 
cającą Bię stolicą. 

Wczoraj wspomniałem o oświądczeniu p. Ma- 
niela, jeneralnego dyrektora kolei towarzystwa 
francuskiego, ogłoszonóm we wszystkich dzienni- 
kach eo do budowy drugićj linii kolei w kierunku 
północno-wschodnim. Dziś odpowiada na to w dzien- 
nikach jeneralny dyrektor kolei półaoenćj p. Fran- 
cesconi. Jest to odpowiedź dosyć dotkliwa. Nadto 
i inny jakiś głos odezwał się przeciw p. Manielo- 
Wiedeń 7 lutego. |wi. Głos podany w dziennikach tuż po oświad- 

czeniu p. Francesconi utrzymuje, że gdyby wybu- 
xk Dziś już odebraliśmy pocztę krakowsko-gali- |dowano drugą linią kolei, gdyby zatóm sypano nad 


KORESPONDENCYA OZASU. 


Wiedeń 6 lutego. 


36 Woda, wodaiwoda. Nikt prawie o niczem in- 
nem tu nie mówi, tylko o powodzi. Wiedeń jest w téj 
chwili z powodu przerwanych komunikacyj, jeżeli 
nie wyspą, to półwyspem. Jedynie tylko w kie- 
runku południowym związki utrzymane. Pocztę 
z Krakowa, tę którą rano zwykle odbieramy, o- 
debraliśmy wczoraj popołudniu. Tak samo i dzi- 
siaj. Pociąg krakowski dochodzi tylko do Floris- 
dorf a potem przeprawiają co mogą na czółoach 
na drugą stronę do Wiednia. Jest nadzieja, że ju- 
tro już komunikacya należyta w tym kierunku 
przywróconą będzie, bo woda zaczyna opadać. P. 

anief, jeneralny dyrektor kolei towarzystwa fran- 
cuskiego, zwraca dziś właśnie w dziennikach uwa- 


U 


skiego, tytuł książęcy. Wzięli też godność taką z przy- |aby z tych źródeł wnosić: jak się u nas w owych | ujrzysz orderów na monumentach królewskich; ani 
zwolenia ojczystego sejmu: S»piehowie (1768 r.) i| dawnych czezono wiekach? Zdaje się że wyraz |też one godziły się w przeszłości z kontuszem lub 

Ponińsey (1775 r.). hospodyn dodawano do tytułów urzędów wszelkich. obrazkiem N. M. Panny zawieszonym na piersiach 

; Ksiądz był wielebny, a Świecki pan pospolicie. | rycerza. 

Chociaż samo już zakończenie nazwiska na skż | Późniój szlachta bratała się między sobą — niżsi 
dowodziło że powstało z ziemskiej posiadłości, że | zwali ją wielmoźną, a senatorscy bracią młodszą. 
przodek nietylko był bene natus ale i possessiona- | Chlubne a dobrze o duchu przeszłości naszój Š wiad- 
tus; przecież pisano sobie nieraz i wieś i klejnot |czące jest owo czezenie się miłością, jak: Wasz Ka prai l x se = 
i przydomek nawet, np. Teodor Leliwa Skumin | mość (Wasza miłość), Jegomość (Jego miłość), Jego | chała Wiśniowieckiego i Sobieskiego krzyki były, 
Tyszkiewicz na Berdyczowie i Ł.ohojsku. W ta- | królewska mość (królewska miłość). Samą zaś|o to że obcemi orderami ozdobili piersi swoje. 
kiem oznaczeniu nazwiska zawierała się jakby ca- | Rzeczpospolitą Najjaśniejszą zwano, obdzielając | August II przybył do Polski z duńskim orderem 
ła roda genealogia; przydomki zaś jak np. Jelita | znów tą z nićj płynącą jasnością: oświeconych, ja- | słonia. Dziwna, że dopózi zepsucie obyczajów nie 
przypominały nieraz dzieje i te prześliczne f»mi- |śnie oświeconych a jaśnie wielmożnych. Gdy się, wkradło się do nas, nie lubiano, więcój powiem, 
lijne podania, jakich mnóstwo żyje dotąd w trady- | czczenia owe skracać w piśmie poczęły, i w mo | nie cierpiano w Polsce orderów" Lolo je mieli, 
or naszych. i wie też różne z sz, skrócone wpis powstały, kryli się w Ojczyźnie z niemi, chyba będąc zagra- 

a rodu ubogaconego w osobiste zasługi, wiel |jak: z Wasza miłość panie, zrobiło się waszmość, 0 l 
ka była cześć > starej. Rzeczy pospolitej. tor mórz wasan; znów z Jego miłość pan wypadł :| wstręt leżał widać głęboko w obyczająch a tkwił 


| Chege pisać o orderach jakie Polacy nosili, przy- 
ojczysta łączyła się u nas Ściśle z herbarzem a| jegomość, imcipan, mospan, mopan, mopanek w tradycyach starych. 


szłoby znów wyliczać tylko same pojedyncze przy- 
padki, jako np. że Zamoyski nie przyjął Złotego 
rana od Filipa III króla hiszpańskiego, a na Mi- 


a n dag : - 1 kot DZE kie, to rzecz inna. Już za Cbro- 
mogiłą, pobojowiskiem i domowem o cnocie po-|Tytułowanie starszych i księży dobrodziejami, + Łańcuchy rycersk'w o. « Już za Ubro- 
daniem. P7 eN i umienia dziejów, reed ai {A różne odcienia oświadczanych służb powolnych, brego naszali Je waleczni, a królowie obdarzali 
nas rośli. Niema wiary bez Świętych — a naród | piękne są a chrześciańskie i lepsze od owych zwy. | niemi. Zo ków na pomnikach, królów, kapła- 
ażdy z mężów swoich sławę bierze, To ojcowie |czajów jakie np. Niemcy mają. Przecież często ze- | nów 1 dostojn Jagiellońskićj szkoły. 


ojczyzny, którym i z synów rośnie chwała. Błogo-| stawiano tak te określenia, że logika cierpiała. Jerzy Ossoliński kanclerz wielki koronny, chciał 


lanc mężó : . — a|pierwszy w Polsce order utworzyć. Był to projekt 
Niewiasty z mężów tytuły i czczenie brały astanowienia rycerskiego zakonu Kawalerów ie- 
pokal:nego poczęcia N. M. Panny. Władysław IV. 
przyzwolił na myśl kanclerza; Ossoliński zaś 
statuta spisał, a Papież Urban VIII potwierdził je 
chętnie (1634 r.) Wedle brzmienia ustawy owéj, 
którćj oryginał w sieniawskićj oglądałem bibliotece, 
jznakiem kawalerstwa miał być krzyż czerwony 
z Bogarodzicy wizerunkiem. Order ten miał być 
dawany zagranicą tylko panującym, a w kraju lu- 
dziom istotnój zasługi. Mogło być naraz tylko 72 


sławieństwo lub przeklęctwo na odległe pokolenia ów 
spływa. te spadały i na dzieci płci obojćj. Więc były pa- 
nie: wojewodziny, chorążyny, sędziny, miecznikowe 
Co się tyczy wzajemnego czczenia osób mówiąc it. d.; a znów wojewodzice, starościce, bag 5 SEM 
a pisząc, w tóm nie tyle stopniowano u nas wzgląd łowczanki, rotmistrzówny ete. Tyle zaś zł dy 
ną urodzenie, ile obdzielano się że tak powiem |stopniowych tytułów ojczyste dostarczały N€'7) 
miłością, a za odebrane dobrodziejstwa wdzięcznóm | że nikomu kto w czci był zaszczyta ). 
słowem podziękę składano. Niema w języku na-| Jeszcze pozostaje nam krótką o og rodowych 
szym odróżnień podobnych do von, de, lub takich | ką, zakończyć ten pobieżny prześ'4 ych i 
jak niemieckie Hochwohlgeboren. nadanych u nas tytułów. å W i 
Łaącinę Galla i Kadłubka trudno tak odgadnąć,| Przeszedłszy się PO katedrze na Wawelu, nie 
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zostawać przez noc we Florisdorf. Pocztę częścią ` 


nicą przystrajali pierś swą zasługi oznaką. Ten- 
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Dunsjem nowe groble i stawiano drugi most, toby |że Donau-Ztg, trzyma się ze swojćj strony tak sil- tutejszych władz rosyjskich, każdy przyzna, że nie 
jeszcze większe niebezpieczeństwo groziło miastu |nie teraźniejzego systemu, jak dawnićj i dowodzi |rządzą, alò demonstrują tylko wszelkiemi siłami 
w razie wezbrania wody, bo Ścieśniona jeszcze |w długim artykule wymierzonym do Węgrów, że |swoje mongolskie usposobienia. Zapał ich pod tym 
w jednóm miejscu tém prędzćj i więcćj zalewała- | przy cierpliwości system ten przeprowadzonym | względem jest ogromny. Gdy więznia postawią 
by niższe części miasta. Widać więc, że spór mię- | zostanie. 


dzy temi towarzystwami kolejnemi na nowo się 


żój powiedzieliśmy o kolei północnćj, trudno za- 
przeczyć, że niezbędną jest zmiana i poprawa 


narażonym nie tylko na niedogodności, ale na nie- 
bezpieczęństwa. 

Co do wylewu samego, to już woda znacznie o- 
pada i niebezpieczeństwo dalsze minęło. Dziś przy- 
mrozek i śnieg trochę pruszy, skąd znowu obawa, 
aby jak to przed laty raz tu było, woda rozlana 
po nizinach nie zamar.ła. Teraz dopiero można się 
dokładniej rozpatrywać w zniszczeniu zrządonem. 
Niektóre przedmieścia wyglądały jak Wenecya, 
z tą tylko różnicą, że w Wenecyi do domów woda 
się nie wciska. Widziałem sam, jak na przedmie- 
ścia Leopoldstadt w sieniach i podwórcach ludzie na 
czółaach pływali. Nie mówię już o nieszezęśliwem 
Brigittenau, gdzie nie drzwiami, ale oknami woda 
wszędzie się wciskała, a teraz bardzo powoli od- 
pływa, tak że trzeba będzie robić osobne przeko- 
py, bo to prawie kotlina, niższa od brzegów Du- 
naju. Kiedy tam będzie można zamieszkać? Kie- 
dy pozbędą się tam kałuży, błota i wilgoci? —Manó- 
stwo domów wali się, kilka woda zabrała. 

W Carl-Theater na Leopoldstadt, niema od kilku 
dni przedstawień, bo woda w piwn'cach, sutere- 
nach, ruiach gazowych itp. Toż samo i znany za- 
kład Sperla zalany był wodą. Redakcya Wandere- 
ra, która się znajduje blisko Taborlinie, także za- 
lavą została, wczoraj rano nie wyszedł ten dzien- 
nik. Bez liku rozmaitych szczegółów tego nieszczę- 
ścia, które Wiedeń nawiedziło. Starałem się głó- 
wniejsze w listach z tego tygodnia podawać. Dziś 
wypada mi skończyć tę smutną kronikę tygodnio- 
wą. Nikt się nie spodziewał takiej dywersyi w kar- 
nawale. Nie pora to wprawdzie do porównań żar- 
tobliwych, ale można powiedzieć, że weseli Wiedeń- 
czycy, którzy ni ztąd, ni zowąd, ns:ś'adują teraz 
karnawał weneski, wyprawiając tyle balów ma 
skowych, mieli też w ogóle widok prawdziwie we- 
necki, jak już wyżej nadmieniłem, skoro w czół- 
nach pływano po ulicach. 

/ Ale teraz chwila miłości chrześciańskiej. Dj 
Boże, żeby wszystkie serca jednakowo i w każdym 
względzie przejmowała |.... 


Wiedeń 7 lutego. 


O Od wczorajszego wieczora obawa nowych 
nieszczęść z powoda wylewu Dunaju, zaczęła się 
zmniejszać, i dziś zdaje sig, że niebczpieczeństwo 
zupełnie już przeminęło. Ulice na Leopoldstadzie, 
które były zupełnie pod wodą przez te dwa dni 
ostatnie, tak, że czółnami lub po rusztowaniach 
trzeba się było do domów dostawać, zaczynsją się 
odkrywać. Od strony kanału woda znacznie spa- 
dła: mnićj się to daje czuć posuwając się ku An. 
garten i po za tym ogrodem. Tam cała ogromna 
przestrzeń pól i łąk jeszcze wygląda jak jedro 
wielkie jezioro. Liczba osób które zginęły wciąga 
téj okropnćj katastrofy jeszcze niewiadoma. Stra- 
ty w bydle, sprzętach, i zabudowaniach, będą o- 
gromne. W 


na całćj przestrzeni. 
ku liczą na kilkanaście tysięcy. Municypaluość wie- 
deńska i rozmaite prywatne stowarzyszenia przy- 


niosły tym nieszczęśliwym pierwszą pomoc w po-|jutro mogą za to, że koszule nosimy brać do ko-|jącego świętokradztwa, popełnionego przez oddzial | dności, takie przeszkody, 
wojsk rosyjskiego rządu, chrześciańskim się nazy. | celem przeszkodzenia wystąpieniu na jaw prawdy. 


żywieniu i odzieniu. Składki otwarte są we wszy- 


Kwestya niemiecka zaczyna niepokoić Ost-D.- 


o parlament we Frankfurcie. 
Z Włoch, jedna ważna i pewna wiadomość; Ri- 


Cesarz Napoleon polecił margr. de Lavalette zro- 
bić nowe przedstawienia Ojcu Sw. 


Warszawa 5 lutego. 


zmarłego Arcybiskupa, był bowiem jego sekreta- 
rzem, to było jedyną zbrodnią, jaką mu udowo- 
dniono. Ks. prałat Witmann obwiniony o przyłoże- 
nie pieczęci ra spr.fanowanych kościołach, to jest 
o spełnienie swego duchownego obowiązku na roz- 
zkaz swej władzy i ks. Chmieluwski, obydwaj 
wywiezieni do twierdzy w Brześciu Litewskim, a 
ks. Magnnski wywieziony do Modlina. Zarzuty, ja- 
kie porubione tym ze wszech miar zacnym i szano- 
wnym ludziom nie kwalifikowały ich do najmniej- 
szej kary. Nawet komisya śledcza pod prezyden 
cyą R«żnowa, która wcale skrupulatną nie jest 
w wynajdywaniu dowodów i umie chwytać je z po- 
wietrza, a protokóła i tłumaczenia więżciów sama 
komponuje, nawet ta komisya nie im nie udowo- 
dniła. 

Jenerał Lûders, który o nie niedba i niczem się 
nie trudni, podpisuje wszystko co mu ów komitet, 
na czele którego stoi Szewcow, Kozaczkowski i 
Paniutin, daje do podpisania i robi wszystko to, 
co mu guberaator Kryżanowekoj poleci do zrobie- 
nia. Panowie ci przechwalają się ze swego wpły- 
wu na namiestnika, a w razie danym zrzucą calą 
odpowiedzialność na niego. Kryżanowskoj stał się 
przedmiotem licznych dowcipów w Warszawie; je- 
go miotanie się jest rzeczywiście śmieszne, a głos 
jego surowy i gestykulowanie ręką ozdobioną w 
bransolet:ę uajpow:żniejszych i najspokojniejszych 
ludzi w wesołość wprowadza. Ten liberalny jene- 
rał - gubernator, ma bowiem sławę „liberalnego“ 
rozkazał łapać w niedzielę tych, co noszą burki i 
czarne baranie czapki. Oberpolicmajster Piłandzki 
powtórzył rozkaz najsurowiej, aby łanano ubranych 
w niewinne burki— i sto kilkudziesiąt osób wpa- 


szystkie domy drewniane zniszczone | kowano jedo dzia do ratusze. Burki były do- 
SĄ do szczęta. Pływające dachy widać było można | zwcłono i nigdy ie 
Osób pozbawiónych przytuł- 


nie prześladowano, teraz nie 
ogłoszono zakazu, a więżą tych co je noszą. Ża 
co jutro, pojutrze będą łapać "— nie wiadomo; jak 
się ubierać? istotnie nie wiemy. Dzisiaj za burki, 


zy. Kryżanowskoj spodziewa się, że ta jego gorli- 


przed śledczą komisyą, wszyscy jej członkowie 
zaczynają krzyczeć: hałas, wrzawa jest nie do 0- 
rozpoczyna. Zważywszy atoli wszystko to, co wy- | Post. Widzi już ona chwilę gdzie Prusy zawołają | pisania. Krzyk, grożby, łajania, uwagi, sypią się 
jak z roga obfitości. Więzień zagłuszony, zakrzy- 
czany, nie wie czego chcą inkwirenci i badanie u- 
w wielu względach, jeźli ogół nie ma być ciągle |casoli przygotował nowy projekt rozwiązania kwe- | waża za manifestowanie rosyjskiej Temidy, która 
styi rzymskićj: polega on na zajęciu terytoryum i|oczów nie potrzebuje zawiązywać, bo jest zupeł- 
miasta Rzymu przez wojska fraucuskie i włoskie. | nie ślepą. 


„|mie siebie szanować”, nie powinien wydawać roz- 


CZAS z Niedzieli 9 Lutego 1862. 


Do nowych rozporządzeń demonstrujących du- 
cha rządu należy i rozkaz ustny nie piśmienny, 
zakomunikowany niektórym traktyernikom i wła- 
ścicielom bawaryj. Rozkaz ten chce, żeby traktyer- 
nicy nie sadzali przy jednym stole, więcej nad 
cztery osoby. Pięć osób przy stole, to już bunt, 
państwo rosyjskie może w posadach przez niego 
być wstrząśnięte. Niewiem jak rozkaz ten wyglą- 
dać będzie w wykonaniu, ale „nasi pacyfikatoro- 
wie“ nie pojmują tej zasady, że rząd „który u- 


kazów, o których wie, że albo nie mogą być wy- 
konane, albo nie będą słnchane. Naród dzisiaj nie 
potrzebuje szkodzić zużytemu systemowi rządowe- 
mu przez swoją opozycyę, bo egzekutorowie tego 
systemu szkodzą mu więcej od najgorętszych agi- 
tatorów. Naród nie potrzebuje dzisiaj manifestować 
swojej odrębności i samodzielności, bo zarząd po- 
licyjno-wójskowy rosyjski daje mn właśnie świa- 
dectwo życia i dowody niemożuości swej władzy 
w Polsce. Niewidzą jednak nasi rządcy zgubnego 
siebie kierunku, jakim idą i niewidzą jak 
wszelkiemi siłami kopią przepaść między rządem 
rosyjskim a Polską, czynią rząd ten u nas niepo- 
dobnym. `~ 

W niedzielę „wytransportowano piechotą mowy 
oddział więźniów skazanych w sołdaty do korpu- 
su sybirsko-orenburgskiego. W nim były następu: 


burski. Badanie nie udowodniło mu winy, ale, po- 
wiedziano mu, iż komisya ma „moralne przeko- 


stacyi, co urzędownie stwierdzonem zostało; ale do 


mi kościoła modlić się chcieli. Oleszkiewicz kan 


ny i Józefa Sokołowskiego junkra za to, że za 
czepiony brutalsko przez milicyanta Wiszniewskie 


okuć w kajdany. 
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stkich dziennikach i w rozmaitych biórach kupie- | wość wyniesie go wysoko, spodziewa się dojść do | wającego. 


ckieh. N. Pan dał znaczne sumy z własnćj kasy. 
W reskryptach swych do Ministra Stanu i Namie 
stoika miźszćj Austryi, wynurzył nadto swą wolę, 


namiestnictwa drogą usłaną burkami, które w ra- 
tuszu podarto i którym kaptury odcięto. Rzeczywi- 
ście nie mała to zasłaga dygnitarza w obec libe- 


W czasie odbywających się w wrześniu r. z. we 


sma głosiły) 


żeby administracya właściwą drogą nieszczęśliwy m | ralnego i reformatorskiego reąda o swej cywiliza- |szem mieście, wzniesiono na smętarzu klasztoru 


ofiarom, ulgę przynieść starała się. Stan zdrowia 


jeszcze się w Wieduiu z powoda téj klęski niepo- | skoufiskować tysiące czapek i wpakować do wię- | braci 


gorszył, ale lekarze obawiają się chorób epidemi- 
cznych gorączkowych. W szpitalach porobionemi 
zostały stosowne rozporządzenia. 

Uwaga ogólna tak silnie uderzoną została przez 
te wypadki, że polityka w dziennikach nawet zaj- 
muje od dni dwóch podrzędne miejsce. Z Węgier 
wiadomości, z powodu wylewu Dunaja i innych 
rzek są bardzo smutne. W innych prowincyach, a 
zwłaszcza w Austryi wyższój i Styryi, spustosze. 
nia nieobrachowane dotąd. Połowa miasta Linzu 
i okolice na kilka mil w około są zupełnie ped 
wodą. Pociągi kolei żelaznój Cesarzowćj Elżbiety 
dotąd do Wiednia nieprzychodzą. Komunikacye te 
legraficzne na wielu liniach dotąd przerwane. Ko- 
lėj półaoena zaradziła uregulowaniu pociągów p - 
cztowych: ale podróżnych jeszcze na dworcu w 
Wiedniu, do Krakowa i Warszawy nie bierze. 

W dzisiejszym Bottschafter, jest nagła i godna 
uwagi zmiana. Dziennik ten oświadczył się ter.2 
dopiero stanowczo przeciw centralizacyi. Powiada 
nawet, że Minister Stanu przyszedł do tego prze- 
konania, i przyrzeka podać w dalszych artykułach 
sposoby wyjścia z systemu obecnego i przejścia 
na drogę prawdziwćj organizacyi Państwa. Wszak 


kawalerów. Tłómacząc powód ustanowienia z:-|li upadku Ojezy zny z wołaniem na 


cyjnej misyi głoszącego obciąć tysiące kaptarów, 


XX. Franciszkanów krzyż dębowy na pamiątkę 


jąc ukrzyżowanie 


jące osoby: Eugeniusz Gervais akademik peters- 


nanie“, że musiał do czegoś należeć i dla tego 
jest skarany. Przekonała się taż komisya, że Ger- 
vais nie mógł należeć do manifestacyi w Płocku, 
ponieważ nie był w tem mieście podczas manife- 


p.rtowano go pomimo tego, bo tak chciało moralne 
przekonanie sędziów. Jankowski subiekt z aptek: 
szpitala Dzieciątka Jezus, obwiniony o to, że niby 
miał zerwać z muru rozporządzenie, w którem gro- 
żono nam mordem w razie gdybyśmy przed drzwia- 


celista za śpiewy, Palkowski felezer za to że la- 
tarka mu zgasła i że zewstydził oficera. Rzecz się 
tak miała: szedł ulicą, latarnia mu zgasła, a oficer 
go aresztował. „Czyż niewstydzisz się pan, który 
jesteś oficerem, postępować jak policyan.* Słowa 
te uważane są za przestępstwo polityczne, za bunt, 
a Palkowski do wojska skazany. Prócz tych wy- 
słano jeszcze Franciszka Zawadzkiego, Modesta 
Baczeniewskiego litografa, Juliana Cybulskiego, 
wszystkich bez dowiedzenia im jakiejkolwiek wi- 


go, pobił go. Niepozwclono im z rodziną pożegnać 
się, a na granicy Kongresówki mają wszystkich 


wzorowym porządku (jak ówcześnie urzędowe pi 
wyborów do Rad powiatowych w na |kę w środkach mogących przynieść im ulgę. Kłam- 


wrażenie na wszystkich patrzących, przypomina- 
Chrystusa.  Odłupany obraz 
N. Maryi Panny spadł i przełamał się na dwoje; 
żołnierze podnieśli go, przybili napowrót ćwiekami. 
Zamalowali cały krzyż biały przygotowaną f:r- 
bą krwi skrzepłćj. Po takim świętokradzkim 
czynie postawiono wartę, odpędzającą ludzi patrzą- 
cych żałośnie na ten akt barbarzyństwa. Komen- 
derujący wyprowadził waleczno szeregi w rynek, 
na którym przy odgłosie trąb i bębnów zakończ - 
no uroczystość musztrą. 

Starozakonni skupìeai przed swoimi domami 
spoglądali ze zgrozą na tę parodyę męczeństwa 
Chrystusowego, dokonaną przez chrześcian tywi- 
lizatorów Wschodu! 


Paryż 4 lutego. 


B. Wynalazek telegrafa elektrycznego dostarcza 
złój wierze środków niepospolitego wpływu. Nim 
spółeczność dobrze obezna się ze znaczeniem tój 
nowćj drogi informacyi upłynie jeszcze dużo czasu. 
Zdrowe pojęcia o nowościach nie tak łatwo wcho- 
dzą w zakres wiedzy ogólnćj. 

Bazyliszki wszelkiego stepnia i pozycyi korzy- 
stają tym czasem praktykując na wielką skalę 
propagandę potwarzy. „Potwarzy, potwarcy nie to 
nie szkodzi zawsze coś z putwarzy zostanie.“ 

W upłynionym rókn opinia publiczna Zachodu 
bywała często podchwytywaną telegrafem zręcznieod 
granicy polskiój tajemną ręką kierowanym. Prowin 
cye pod panowaniem moskiewekiem zostające, szczel- 
tie na wewnątrz zamknięte, nie mogły tylko pó- 
żne przesyłać objaśnienia. Tym czasem telegrat 


przemawiający, głosił najbezczelniejsze kłamstwa, 
nawet często absurda. Bałamucenie opinii jest te- 


podobne doniesienia mogą być urzędownie zaprze- 
czone. Zawsze jest zostawiona sposobność wy 
rzeczenia się rodzicielstwa. 

Publiczność zachodnia nie może jeszcze dotąd 
rozpatrzyć się w nowym stanowisku telegrafii. Przy 
zwyczajona od lat tyla uważać doniesienia tele- 
graficzne za rządowe bo rzeczywiście niemi by- 
wały dopóty, dopóki telegraf był li tylko na usła: 
gi władzy, publiczność wierzy jeszcze teiegrafowi 
i niepamięta, że został własnością publiczną. 

Zapewne że możną przeszkodzić złemu prostu- 


do druku dla zbijania depeszy. Otóż wielu, wszy- 
scy nawet czytają depesze a mniejsza daleko licz- 
ba czyta sprostowania. Dla leniwych (a liczba ta- 


odnym choć lichym 
Dia tej uaweLliczby cCzyteluikow, 


zwięzłem i raptownem zostawia zawsze ślady na 


W dnia wczorajszym byliśmy świadkami oburza-|wet po wyświeceniu istoty rzeczy. Takie to są tru- 
które zła wiara mnoży 


Osądziłem za stósowne donieść to rodakom. Bo 
nieszczęśliwi bywyją często miesprawiedliwymi i 
przypisują zupełnie niezasłużonym powodom zwło- 


liwe korespondeucye Norda i Independance belge 
zupełnie sprzeczne z historyą ich rozumowania nie 


poległych. Krzyż ten poświęcono uroczyście | wielki wpływ wywierają na opinię publiczną. Nord 


zienia tysiące niewinnych ladzi. Mądry to system |w obec całój ludności wyborczćj okręga i w obec|traci codzień czytelników poznających w nim pod 
pacyfikowania, a wykonawcy jego warci donacyi | wojsk rosyjskich, których naczelnicy nie uważali | maską liberalnog przebranego mużyka, a Indepen- 


i orderów! 


za stósowne wtenczas uważać ten akt narodowo- 


dance belge tyle razy wystawiła się na przeczenia, 


Kiedy w Radzie Adoinistracyjnej rozprawiano |religijny za bunt. Lecz po obostrzeniu od 15go|że coraz to więcćj postępuje na szczebl:ch hierar 
nad projektami do oczynszowania z urzędu wy- | października r. z. stau wojennego, od lat 30w kraju |chii plotkarstwa europejskiego. Wkrótce będę miał 


pracowanemi, z których pierwszy wypracowany 


naszym istniejącego a raczój stanu bezprawia, 


zaszczyt przedstawić czytelaikom polskim obraz 


gruntownie przez Delegacyę złożoną z członków |krzyże te poczytano za znaki buntu. Stał jednak | dziennikarstwa francuskiego, ażeby się przekonali, 


byłego Towarzystwa Rolniczego a przez p. Wielo 


ów krzyż spokojnie przez kilka miesięcy na smę- 


że nie masa ogłoszeń ale ich wybór, nie papier 


polskiego przyjęty, drugi zaś będący zepsuciem | tarzu klasztornym, a pomimo bezprawi rosyjskich | drakowany, ale przęszłość i znaczenie pisma sta- 


pierwsz: go przez parów Krazensterna i Stummera, 
ı gdy pp. Łęski i Enoch bronili pierwszego, to jest 
projektu przez delegacyę ułożonego, jenerał Kry- 
żanowskoj pochwalał go zupełnie. Kiedy potem 


oburzających całą ludność, w mieście było spokoj- 
nie i bunta nie było. W tem nagle wczoraj w wi- 
gilię uroczystego swięta, podczas odbywających się 
w klasztornym kościele soleunych nieszporów, od- 


powią wartość publikacyj. Dwa słowa w Journal 
des Débats więcćj warte niż dwie kulamny choćby 
z talentem zapełnione w dzienniku nieustalonym. 
Artykuł Revue des deuæ Mondes ma większe zna- 


ośmdziesiąt pięć zarzutów zrobionych przez Kra-|głos trąb zapowiedział mieszkańcom jakieś nie- | czenie niź broszura najgłośniejsza itd. 


zensterua temu projektowi, tenże p. Kruzenstern 
uiby motywował a p. Płatonow popierał go, Kry- 


Ale zabawniejszą rzeczą od tego potakiwania by- 
ło głosowanie p. Kruzensterna, który spostrzegiszy, 


ciw nim głosował. To już samo dać może dokładne 


zwykłe wystąpienie wojska. Naczelnie tu komen- 


Na ten raz czoję potrzebę oświadczenia ziom- 


derujący major Jakowlew z adjutantem Gołow |kom, iż kto może ten wielce prawdzie usłaży, te- 
żanowskoj znowuż potakiwał. Takie to więc silne|ukazali się konno na czele trzech rót (z pułku wi- |legraf, telegrafem zbijając. Kto ma świętą sprawę 
przekonania ma nasz liberalcy jenerał - gubernator! |tebskiego) w szyku bojowym z nabitą ostremi ła- |ten się kłamstwem posługiwać nie powinien. Temu 
dunkami bronią. Tryumfające ich spojrzenia zwia- |nawet przesady uoikać wypada. Ale najświętsza 
stowały złowróżbą dla miasta niespodziankę. Dwie |sprawa winna zbijać kłamców i kłamliwych oskar. 
że namiestnik nie jest za jego zarzutami, sam prze |roty rozstawiono po mieście na postrach; trzecia | życieli. 


rota mając na czele jadącego konno majora i żoł- 


Jest uorganizowana służba fałszu. Oficyną tćj 


wyobrażenie o rozumie stanu naszych rządzeów, o|nierzy niosących drabinę, podstąpiła pod mur kla | służby jest Agencya Havas. Reklamującym w biċ- 
ich przekonaniach. Przypatiując się postępowania | sztorny. Uszykowano wojsko frontem do muru, |rze odpowiadają: „Naszym obowiązkiem ogłaszać a 


ustach: O Im- | 


szczytu, mówi Władysław IV w dokumencie rze- | maculata conferre fortitudinem inimicorum Tuorum | 
To godło zapisane na ryngrafach z ostatnich czasów. | emaliowany pąsowo. Na stronie głównej orzeł biały 
Wróćmy do orderów owych. August II w Tyko |2 krzyżem zielonym — po jednej stronie wize- 


czonym: piersi mężnych obrońców Rzeczy pospolitćj 
walczących za Boga i Wiarę nie może osłonić 
twierdza xni mur jaki, ale i tylko, wizerunek Bo- 
garodzicy. Niczem niepodobna więcćj uczcić w na- 
szym narodzie zasługi, jak znakiem tój Nicba kró 
lawćj, którćj imie bitwę rozpoczyna u nas. Jaki 
obraz w sercu mężnego jaśnieje, taki też na pier- 
siach walecznego błyszczeć powinien. 

Piękny ten statut zamyka ustawa Arcybractwa 
niepokalanego poczęcia NMPanny, 

Chociaż godło orderu tego mie przeciwiło się 
tradycyjnej i narodowej idei, przecież dla owej 
równości szlacheckiej przepadł projekt cały, a od- 
rzucono go w 1638 roku. 


Z tej myśli Ossolińskiego powstał może obyczaj 
przytwierdzania krzyżów i wizerunku NMPanny 
na pancerzach; a Sodalitas mariana tak Szeroce 
wzrosła i rozwinięta za czasów barskiej konfedera- 
cyi, może także nie gdzieindziej początek Swój 
wzięła, 

W ostatnich walkach widzimy rycerzy naszych 
z napierśnikami, na których Świeci obraz Niepo- 
kalanej lub Częstochowskiej Dziewicy. Ginące za- 
stępy konającej Ojczyzny, osłaniają temi tarczami 
ostatnie chwile gasnącego wśród narodów królestwa. 
Patrząc na pancerz taki, dziś zwykle jako votum 
u ołtarza WISZĄCY, zrozumiesz z jakiem to uczu- 
ciem schodziła do grobów i mogił ta szlachta co 
hasłem Bogarodzica dzieję poczęła, a konała w chwi- 


cinie r. 1705 rozdał otaczającym go panom meda- 
lion z Orłem białym. Noszono go na niebieskiej 
wstążce — na stronie głównej był wyobrażony 
orzeł z napisem: pro fide, lege et rege, ua odwro- 
cie cyfra A. R. 

Roku 1713 zmieniono ten mcdal na order rze- 
czywisty. Wieszano go na prawym boku na wiel. 
kiej niebieskiej wstędze. Były też stosowne gwiazdy 
do tego. Wielkim mistrzem był król sam — na 
jego orderze różnił się napis tem, że zamiast rege 
było grege. Dla panujących i książąt zastrzegała 
ustawa 20 orderów, a rozdawać ich miano tylko 72. 

Z powodu że nie cierpiano w Rzeczypospolitej 
oznak tego rodzaju, musiano się w nstanowieniu 
odwołać do mniemanych dawnych obyczajów. Więc 
August M cówiadesył że jest restauratorem tylko, 
wskrzesicielem zaszczytu tego, już za króla Ło- 
kietka istniejącego. Przecież i tą razą stanęła znów 
szlachta siluie grzcciw woli królewskiej. Nie po- 
mogło.— Jan Sapieha napisał dzieło o nowym or- 
derze (Kolonia 1730 r.), a Sasi rozdawali go swo- 
im i obcym. 

Wreszcie za Augusta III minister Brübl drogo 
już order ów sprzedawał, a znależli się kupcy. Za 
Stanisława zaś Augusta Świetne nastały czasy dla 
Białego orła oznaki. Ten król ustanowił jeszcze 
order drugi (1765) pod nazwą Śgo. Stanisława, 


Wstęga czerwona przepasuje pieš od prawego 
ramienia, a na niej niżej lewego boku krzyż złoty, 


ronek Śgo. Stanisława, po drugiej cyfra S. A. R. 
Na gwiażdzie do tego orderu właściwej, napis: 
praemiando incitat. Kto oznaki go Stanisława nie 
miał, nie mógł dostać Orła białego. Chociaż stu 
tylko być miało zdobionych orderem Śgo Stani- 
sława, przecież.... inaczej się działo. 

Krzyż Virtuti militari utworzył Stanisław August 
1791 roku. Targowica i sejm grodzieński nie przy 
jęły ustanowienia — dopiero od r. 1794 zaistniał. 
Oznaką virtuti militari jest krzyż z orłem w środ- 
ku, przystrojonym wieńcem zielonym — wstęga 
niebieska z czarną obwódką. 

Jakie stopnie zaprowadzono w orderach owych 
po roku 1815? nie należy to już do zadania roz 
prawki naszej; tak jak wyłączyliśmy z niej wia 
domość o tytułach brabiów w bieżącem uzyska- 
nych stólecia — piszemy bowiem z przeszłości. 


Józef Łepkowski, 
nap EBIB — 
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sił tekst deklaracyi księdza 


jak powiadam od granicy polskićj lub z Berlina 


go powodem, łatwowierność środkiem. Bo zawsze 


jąc fałsze, ale nie można już tą samą drogą któ- 
rą doszły do wiadomości. Trzeba odwoływać Bię 


kowych zwiększa się) depesze telegraficzne są wy- 
i błędnym zapasem wiedzy. 
; t l órakołumny dzien- 
nika przebiega, wrażenie sprawione doniesieniem 


postawisno wartę przy drzwiach kościoła i major | niesprawdzać.* Depesze noszą zawsze tytuł „Z nad 
zakomenderował wejście w mary klasztorne. Żoł- granicy Polskiej" lub „z Berlina.“ Nie są urzędowe, 
nierze weszli wewnątrz obmurowanego smętarza i|nie wiadomo kto je przesyła. Monitor nigdy ich 
przystawili drabinę pod krzyż. Na rozkaz majora, 
aby policyanci zmuszeni gwałtem do towarzyszenia 
orszakowi, weszli na drąbinę, odpowiedzieli biedni: 
„My katolicy, wolimy wszystko stracić, a do ob- 
ndzierania krzyża ręki nie przyłożymy.* Wtedy 
major krzyknął na swoich czterech żołnierzy i dał 
znak rozpoczynania zaszczytnój roboty, Widok tych 
czterech żołuierzy w burych płaszezach i z nakry- 
tomi głowami, siedzących na ramionach krzyża i 
i rąbiących go toporami, czynił silae a głębokie 


niepowtarza; inne dzienoiki mniój są skrupalatne. 
Wczoraj naprzykład wszystkie prawie dzienniki u- 
mieściły depeszę donoszącą, że „Rząd rosyjski ogło- 
3 de Białobrzeskiego, w któ- 
réj Administrator dyecezyi warszawskićj oświadcza, 


iż dla tego zamknąć kazał kościoły, ażeby je ochro- 


nić od profanacyi przez wykonywanie zakazanych 
śpiewów.* 

„Zostawiam bliższym świadkom ocenienie stopnia 
wiarogodności podobnego ogłoszenia. Jest ono wprost 
przeciwne samemu zeznaniu Dziennika Powszechne- 
go warszawskiego, który powiada, że był rozlew 
krwi w dwóch Swiątyniach Pańskich. Byłoby ubli- 
żeniem męczeńskićj godności najczcigodniejszego 
kapłana, gdyby nikczemna bezimienna potwarz 
mogła kiedy dosięgnąć tak wysokiój sfery. Pomi- 
mo płaskiego pochodzenia i nikczemnój natury donie- 
sienie zrobiło złe wrażenie i trzeba będzie starannych 
usiłowań, ażeby go na dobro rzeczy obrócić przez 
zawstydzenie potwarców. 

W Izbach, to jest w Ciele Prawodawczem u- 
waga zupełnie konwersyą renty zajęta. Jest to 
operacya, która przejdzie ale nie bez trudoości i 
z.jmie cały rok czasu, Stronnicy pokoja budają 
na tój okoliczności nadzieje a raczćj dowody prze- 
mawiające za ich zdaniem. Czy tylko okoliczno: 
ści silniejsze niż wola ludzka, nie popsują ułożo- 
nych pokojowych planów. Zapewne że Cesarz 
nie chce wojny a Francya j9 niepotrzebuje , ale 
nie pochodzi to z trudności finansowych lub z wy- 
cieńczenia skarbu. 

Pomimo głośnych i zbyt głośnych narzekań na 
ogrom dłagu nieustalonego (dette flottante). _ Po- 
mimo szczerych i nadto szczerych wyznań władzy 
w przedmiocie wydatków, ja bynajmnićj w kło- 
pota ficansowe Francyi nie wierzę i wiarę moją 
tak tłómaczę. 

1) Nigdy ani prywatny człowiek ani żaden rząd 
naprzód kłopotów majątkowych nie ogłasza, prze- 
ciwnie jako może tai je. i 

2) Prawdą jest, że cyfra długu nieustalonego v 
bardzo mało przewyższa cyfrę podobnegoż długu, 
za pauowania Ludwika Filipa, co dowodzi, że owe 
nądużycia kredytów nadzwyczajnych nie były tak 
krzyczące, ażeby aż radykalnych wymagały le- 
karstw. Przybyło Francyi parę miliardów długu, 
jako kapitału nigdy nie wypłacaluego, dopóki tyl- 
ko rząd zechce, i od którego tylko rocznie sto 
milionów procentu skarb obowiązany wypłacać, 
ale przybyło też dochodów , które z naddatków 
pokryją ciężar, w końcu chwałą narodową zna- 
czeniem na zewnątrz i rozszerzeniem granie so- 
L Aa ADE Sa orasi 
: zą ren musi urządzać służ olicyjn 
i mnożyć na wszystkich punktach kraje spe 
skrypcyjne i tak tylko zażąda pożyczki, boby się 
kapitaliści podasili, spiesząc z groszem oszczędzo- 
nym, rząd taki nie może mieć i nie ma turbacyj 
finansowych. 

Musi być inny powód skruchy i wyrzeczenia się 
do pewnego stopnia inicyatywy skarbowćj.— Przy- 
szłość , może nieodległa przyszłość wykryje nam 
zapewne, że to eo zdaje się być gospodarczą prze- 
zornością okaże się być czemsiś więcćj. 
` Monitor zaprzeczył doniesieniu jednego dzienni- 
ka zagranicznego, jakoby hr. Wałewski miał w je- 
dnym z biór Sznatu uczynić imieniem Cesarza 
oświadczenie względem kwestyi włoskićj. Zaprze- 
czenie jest kategoryczne. Nie znane mi BĄ wyra- 
zy twierdzenia. Zapewne nie tak uczynione w o- 
gólnych wyrazach, ale domyśleć się łatwo, że sko- 
ro hr. Walewski głos miał, zabierać go nie mógł 
tylko na przekór unii Włoch. — Wszystko to więc 
jest bajką i rzeczy stoją jak stały, tylko cierpkość 
coraz to wyrazistsza organów ultramontanizma do- 
wodzi, że zbliżamy się do początku końca. Jężeli 
Papież zgromadzi rzeczywiście biskupów katoli- 
ckich w Rzymie jak cyrkularz opiewa, to być 
bardzo może że jenerał Goyon z Civita Vechia 
obserwować będzie Consiliam ekumeniczne. Bo 
innego tytała nie można dąć zebraniu, jeżeli ta- 
kowe nastąpi, o czem wątpię.— Dokumenta ogło- 
8zone przez rząd francuski wprawiły w radość 
Włochów, ale niepodobały się w Rzymie. Meksyk 
zawsze zajmuje uwagę publiczną. ozprawiają i 
układają przyszłość kraju, któren interwencyi nie 
chce, a formy rządu dotąd nie pojmował. I w tym 
punkcie domyślność publiczna chce trafić na ślady 
zakulisowych kombinacyj. 

Najdawniejszy i najstarszy wiekiem akademik 
uczony Biot umarł onegdaj. Jeszcze jedno krze- 
szło wakujące, do którego się pewnie kilkunastu 
zgłosi kaudydatów. Od dwóch wieków Akademia 
jest przedmiotem krytyk i często ironii, a nie prze- 
staje być zarazem celem ambicyi tych, którzy naj- 
większą mogą mieć nadzieję dostania się do niój. 

— w. rr way: ei przy ulicy Racine, 
wielkie 7e Deum, na podziękowanie B i 
Księstw Naddonajskich. 7 m iua 
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Rzym 31 stycznia. 


(r.) Obiecałem wam w przeszłym moim liście 


wyszedł numer 2gi mieszczący następujące artykuły: |tego z wielu względów znakomitego i bardzo u nas 


Dziadunio do dziewic polskich (List 2gi). — Noemi | pożądanego dzieła. 


Druk dalszych zeszytów szybko 


Izraelitka (powieść spółczesna)»— Wiersz: W imionni- postępuje. 


ku synów Tomasza Zana, p. G. ©. — Blagier i Kome 
dyantka (z pogadanek o wychowaniu), p. Paulinę Wil- 
końską. — Zabobon 
ladowej), p. X. W. S$. — Różne rzeczy. — Z 
około świata itd.— Dotychczasowe dwa numera przed- 
stawiają dobór artykułów mogących wpłynąć na u- 
kształcenie umysłów nietylko młodych lecz i dojrzal- 
szych osób, przyczóm nie brak i tukich co przyjemną 


i? Następnie przedsięwziął p. Wild nowe wydanie Dzie- 
jów potocznie opowiedzianych Lelewela, Wydanie to 


(obrazek osnuty na tle powieści | będzie uzupełnione notatami chronologicznemi i przy- 
podróży |pisami objaśniającemi niektóre zbyt zwięźle w samem 


dziele streszczone ustępy. Wydawnictwem tem Zaj- 
muje się p. Łucyan Tatomir, jeden z młodych w dzie- 
dzinie historycznej pracujących pisarzy. 

Nakładem p. Wilda rozpoczął się także druk prze- 


dają rozrywkę. Drobniejsze wiadomostki utrzymują |łożonego z angielskiego na polskie dzieła Henryką To- 
w toku bieżących wiadomości z Świata naukowego i|masza Buckla: Historya cywilizacyi w Anglii, Obszer- 


literackiego. 


Lwów. Gorliwy a jedyny u nas nakładca książek 
polskich, księgarz tutejszy p. Karol Wild, zajmuje się 
obecnie wydawnictwem kilku dzieł ważnych treści nau- 
kowej. Jego nakładem opuścił właśnie prasę zeszyt 
drugi Dziejów polskich przez Józefa Szujskiego. Au 
tor ukończył w nim historyę Piastów, Zeszyt niniej- 
szy Wraz z pcprzednim, stanowi tom pierwszy całego 
dzieła. Ww końcu dodanych jest 10 tablic, z tych 
cztery obejmują genealogię rodziny Piastów, z wszy- 
stkiemi rozgałęzieniami linii książąt szląskich, genea- 
logię książąt mazowieckich, tudzież litewskich i Tū- 


skich aż do Jagiełły. Następnie trzy tablice przedsta- |i dziewczyna, Śpiewałabym sobie, 
wiają chronologicznie zestawiony przegląd spółcześnie | Rozmowa kochanków. 


panujących w wszystkich krajach europejskich, 2 trzy 
ostatnie podobnyż przegląd spółczesnych z polskiemi 


Kraków. Dwutygodnika literackiego pod napi- | wypadków dziejowych w innych państwach. Tablice te 
sem Wieniec wydawanego przez Julię Goczałkowską, |ułożone bardzo starannie zwiększają jeszcze wartość 


ne to dzieło odsłaniające wiele nowych w 
w dziedzinie poszukiwań historycznych, o 
razu wielką sławę autorowi w świecie aczoym Zagra- 
nicznym. Przełożono je, wnet po ukazaniu się na wszy- 
stkie niemal języki europejskie. Piśmiennictwu nasze- 
mn przybywa w niem dzieło naukowe zajmujące i wa- 
żne w swoim rodzaju, i 

Dla uzupełnienia szeregu wydawnictw p. Wilda, na- 
leży jeszcze dodać wyszłe właśnie: Wiośnianki Boh- 
dana Zaleskiego, z dołączeniem muzyki Stanisława 
Dunieckiego, W zbiorze tym piosnek Bohdanowych 
nieśmiertelnej piękności i niezrównanego wdzięku znaj- 
dują się, mianowicie serkskie: Skromna milica, Sokoł 
Słowik ułowiony, 
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kilka biograficznych szczegółów o przyszłym pe- |obiężenia; my zaś kładziemy nacisk na ten wyraz | Włoszech, należą do zakresu wymysłów. * „ miękkie. . . « . ne + « « . „6-00 |u) Wszystkich skazano i wywieziono za to je- 
tersburgskim, czyliwłaściwie mówiąc polskim nun- | usłyszany przez kiku rodaków z ust niemylnych| W całym tym sztucznie wyśrubowanym ukła-| Siano. . . . . (za cent.). . . . „1:00 |dynie, że spełnili ściśle swój obowiązek. Z Lu- 


cyuszn, którego nominacya wtedy dopiero zosta- 
nie ogłoszoną, kiedy rząd moskiewski przystanie 
stanowczo na warunki nuncyatury na kongregacyi 
kardynałów uchwalone, a w części z samego po- 
czątku wypowiedziane przez Papieża. X. Franchi 
jest rodowitym Rzymianinem. Urodził się w dość 
skromnym stanie i z niezamożnej wcale rodziny 
w roku 1819; ojciec jego był notaryuszem, a brat 
dotychczas temu zawodowi się | poświęca. Odbył 
nauki w seminaryum rzymskiem zwanem powsze- 
chnie ? Apollinare, gdzie niepospolite od samego 
wstąpienia okazywał zdolności; oddał się całkiem 
zrazu nauce prawa, zamierzając w stanie ducho- 
wnym nawet nie porzucić specyalności przez ro- 
dzinę swą piastowanej; ale wypadek zdarzony, 
kiedy wyższe kursa kończył smie nagle posta- 
nowienie młodego semioarzysty. Owczesny sekre- 
tarz Stanu, kardynał Lambruschini przybył pod- 
czas wakacyj do willi Ja Pariola, gdzie uczniowie 
seminaryum rzymskiego przepędzili paździeraik, ten 
miesiąc odpoczynku, labych wczasów i zabaw na 
całym Półwyspie a mianowicie w dawnym Ceza- 
rów grodzie. Stary purpurat wdawał się w poufałe 
rozmowy z alamnami, a młody Franchi zwrócił 
w osobliwy sposób uwagę jego na siebie, szcze- 
gólnie gdy mu wykładał ciemniejsze niektóre u- 
stępy z prawników i pisarzy rzymskich z klasy- 
cznem i starożytnem całkiem zajęciem. Uczeń znał 
wybornie prawa i ustawy ludu-króla, który był 
jego ludem; umiał odnaleść pod ich martwą sko 
rupą wiecznie żywy prąd jego jeniuszu, wyśledzić 
kręty i tajemniczy pochód ducha rzymskiego przez 
prawodawcze manowce ku szczytom wielkości ; 
miał wnętrzne poczucie takowej i jakoby puls jej 
kolei w sobie. Kardynał Lambruschini z bystro- 
ścią poglądu, która go cechowała, rzekł doń: „Je- 
steś doskonałym prawnikiem i historykiem, ale 
będziesz lepszym jeszcze nuncyuszem; urodziłeś 
sig na dyplomatę, i chcę ażebyś się odtąd dyplo- 
macyi poświęcił.* W kilka dui potem seminarzy- 
stą otrzymał patent na urzędnika kongregacyi 
spraw duchownych nadzwyczajnych. Piastował tę 
posadę lat kilka z wielkiem zadowoleniem sekre- 
tarza Stanu i niepoślednią sławą wiedzy i zdatno 
ści; jednocześnie otrzymał kapłańskie święcenie i 
dołączył znaczne u świata rozumienie o swojem 
nabożeństwie i przykładności do umysłowych przy- 
miotów, jakie mu powszechnie przyznano. Za nun- 
cyatury X. Brunelli, późniejszego kardynała w Ma- 
drycie, X. Simeoni, ówczesny audytor, niebezpie 
cznie zachorował na kość pacierzową i znękany 
cierpieniem, zniewolony był wrócić do Włoch, 
gdzie wkrótce dokonał żywota. Nuncyusz, który 
znał oddawna księdza Franchi, pośpieszył go we- 
zwać na sudytora. Na nowym urzędzie swoim teù 
ostatni dowiódł wielokrotnie biegłości w sprawach, 
równie jak gorliwości o dobro Kościoła: jemu to 
Stolica Apostolska zawdzięcza konkordat z Hi- 
szpanią będący wyłącznie jego dziełem, Gdy X. 
Brunelli odwołany został do Rzymu dla otrzymania 
kardynalskiego kapelusza. X. Franchi interim spra- 
wował aź do przybycia X. Barili poczem, z kolei od- 
wołano go z urzędu na nowe i wyższe dostojeństwa. 
Jakoż mianowany wkrótce został przez Piusa 1X 
biskupem tesalonickim in partibus i nuncyuszem 
Apostolskim przy toskańskim dworze na „miejscu 
zmarłego X. Massoni. Bawił we Florencyi aż do 
upadku lotaryńskićj dynastyj; skoro zaś wielko 
książęca rodzina schroniła się do Niemiec, wróci! 
do Rzymu, gdzie otrzymał od Ojca Swiętego urząd 
sekretarza kongregacyi spraw duchownych nadzwy- 
czejnych, który piastuje dotąd. X. Franchi jest 
wielkim przyjacielem X. Mieczysława Ledóchow- 
skiego i był jednym z trzech biskupów, którzy go 
wyświęcili. Pełen gruntownój wiedzy i szlachetnych 
uczuć świadczył on zawsze największą przychyl 
ność Polakom i Polsce i przejęty jest najżywszem 
współczuciem dla naszćj sprawy. Ojciec Swięty, 
który zbadał zamysły petersburskiego gabinetu 
i nie jest bynajmnićj onych igraszką, Ojciec Śty, 
który zawołał niedawno mówiąc o nuacyaturz»: 
„Chcą mnie użyć za zbira!* wiedział dobrze 
jakiego człowieka Polsce dziś potrzeba, i przet. 
wnet zwrócił oczy na X. Franchi: w tem wybór 
Papieża okazał Bię całkiem zgodnym z głosem pu 
blicznym, który obwoływał jednomyślnie arcybisiu- 
pa tessalonickiego najzdolniejszym do poselstwa, 
co oprócz biegłości i roztropności dyplomaty wy: 
maga koniecznie namaszczenia apostoła i poświę 
cenia się misycnerza. Nominacya ta urzędowuie 
ogłoszoną nie będzie dopóki Rosya nie przyjmie 
warunków nuncyatury. Podczas gdy dzienniki wło. 
skie sprawy papieskićj broniące szumnie piszą o 
„wielkiem zwycięstwie Stolicy Apostolskićj"; pod- 
czas gdy Armonia obwieszczą iż „cesarz rosyjski 
pomimo swych ogromnych zastępów słabym się 
czuje i prosi Piusa IX bezbronuego i odartego, 
by mu przysłał nuncyusza;* podczas gdy niektó- 
rzy prałaci prawią już Śmiesznie o bliskim nawró- 
ceniu się cesarza; wielka nienfaość panuje w Wa- 
tykanie i osoby otaczające Ojca Świętego nie łu- 
dzą się bynajmnićj względem rzeczywistych zamia- 
rów Rosyi, podzielając w tój mierze zwyż przy: 
toczone zdanie Piusa IX, który zawołał, iż widzi 
dobrze, że cesarz chce z niego zbira swego uczy- 
nić. Ta jeszcze powtórzyć raz muszę w obec me 
dorzecznych twierdzeń włoskich i niemieckich dzien- 
ników, iż Papież mianując arcybiskupa warsza- 
wskiego nie uczynił żadnćj w świecie tranzakcyi, 
i że niebyłby go nigdy potwierdz ł gdyby nikt inny 
oprócz p. Kisielewa, co orłem białym wynagro- 
dzony za to został, nie był popierał X, Felińskiego. 
Zasługa tćj nowinacyi czyli też odpowiedzialność 
za nią, ciąży całkiem na Polakach. Stolica Apostol- 
ska była już uczyniła wybór na stolicę arcybisku. 
pią warszawską w oBobie Baranowskiego bi- 
sknpa lubelskiego, i czekała, aby Rosya przedsta- 
wiła go do Rzymu, co jednak jak łatwo było prze- 
widzieć, nastąpić nie mogło. : 

Politowanie w nas tutaj obudzają pół urzędowe 
sfery i pół-urzędowe dzienniki paryzkie kiedy za- 
przeczają z tak dziwną zarozumiałością wiadomo 
ściom przez Czas podanym 0 ostatnich stosunkach 
Stolicy Apostolskiej z Rosyą. Gdybyśmy jeszcze 
potrzebowali dowodów o tem co ajent tajny — 
rusow, Worońcow czy też inny, mniejsza 0 to — 
oznajmił kardynałowi Antonellemu a następnie o 
nagłem virement p. Kisielewa, gdyby nam dzien- 
nikarskie zaprzeczenia mgłami tę rzeczywistość za- 
ciągnęły dość by nam spojrzeć było na wierne 
źwierciadło rosyjskiego rządu, na Prasy. Nigdy 
polityczue naśladowanie tak doskonałem nie było; 
niegdyś skromna Katarzyna słuchała i naśladowa 
ła wielkiego Fryderyka; dziś król Wilhelm jest 

rostym cleniem cara. Prusy jak Rosya od pogró 
żek zaczynają, a p. Kanitz czyniąc wzmiankę o 
duchowieństwie polskiem kardynałowi Antonelle- 
mu wymawia z polecenia JKMci straszne słowo 
rozstrzeliwania (snać p. Kanitz przypuszczał stan 


w tym przedmiocie); dodają, iż nadmienił także o 
uznaniu królestwa Włoskiego, ale to tylko zwy- 
kłem powtarzać, o czem wiem niewątpliwie; przy 
tem jak ajent rosyjski żąda breve lub encykliki 
potępiającej postępowanie przezacoego X. arcybi- 
skupa Przyłuskiego, X. Prusinowskiego i tyle in- 
nych ezcigodnych członków poznańskiego ducho- 
wieństwa. (Ojciec święty i sekretarz staun odpo- 
wiadają przez stanowcze non possumus posłowi 
pruskiemu tak jak odpowiedzieli ajentowi i posło 
wi rosyjskiemu. Wówczas p. Kanitz na wzór p. 
Kisielewa uderza w nagły zwrót, odrzuca groźną 
maskę, złazi z dyplomatycznych szezudeł i staje 
się jak zefir pieściwym; acz mniej wyraźnie i 
mniej urzędownie poczyna takżę obiecywać to co 
Rosya uroczyście przyrzekła Ojcu świętemu, to 
jest nuncyaturę w Berlinie. Zdaje się nam że jeśli 
groźby były chmurą, to obietnice tak jednych ja 
«o i drugich są wiatrem. 


Wiedeń 7 lutego. Pierwsze miejsce ze spraw 
publicznych przed wszystkiemi innemi zajmują 
wylewy rzek, dla tego o nich słów nieco po- 
wiemy. 

N. Pan wystósował do Namiestnika Niższej 
Anstryi podobnyż list, jak ogłoszony wczoraj list 
odręczny do ministra Stanu względem wsparcia 
udzielonego dotkniętym powodzią mieszkańcom 
Wiednia i okolie. Namiestnik przeznaczył z tej 
sumy 5,000 dla Wiednia i tyleż dla innych miejsce 
w tej prowincyi. Oprócz tego daru cesarskiego, 
N. Pan wysłał adjutantów swoich, żeby bezpośre- 
dnio rozdawali wsparcie. Składki na peszkodowa 
nych bardzo obficie wpływają. Arystokracya i stan 
kupiecki wyścigają się w pierwszeństwie i już do- 
tąd zebrano kilkanaście tysięcy złr. nie liczą: 
w to ani darów cesarskich, ani 12,000 złr. prze- 
znaczonych z funduszu krajowego. Również wido- 
wiska teatralne, koncerta it. p. przysporzą fuadu- 
szowi wsparcia nieco, ale jak zwykle bywa w tak 
rozległych klęskach elementarnych, które miliony 
szkód zrządzają, wsparcia te zdołają pierwsze tyl- 
ko potrzeby zaspokoić i uchronić biednych topiel- 
ców od głodu. Klęska wszakże powodzi głębokie 
i długotrwałe pozostawi po sobie ślady, tem wię- 
odj, że jest tak rozległa jak rzadkie innemi lata- 
mi przykłady. Wylewów takich nie pamiętają jak 
w r. 1830. We czwartek zaczęła już opadać woda 
na Duaajua i ustępować po trochu z przedmieść; 
ale po jej ustąpieniu obawiać się trzeba jeszcze 
chorób i nędzy. Około 3,000 mieszkańców ubogich, 
którzy uszli z domów swoich, zostaje na chlebie 
miasta i pomieszczeni są po koszarach, zajezdnych 
domach i dworcach kolei, także wielka liczba lu- 
dzi znalazła przytałek w zamkach letnich cesar- 
skich, gdzie ich na koszcie dworu trzymają. N. Pan 
i Arcyksiążęta objeżdżają miejsca powodzią do- 
tknięte, doglądają robót i zachęcają, a częstokroć 
własnoręcznie udzielają wsparcia i zwozić każą 
żywność. Rada gminna zbyt póżno zaczęła rozwi- 
jać czynność swoją i oto teraz, gdy już klęska 
przyszła, między władzami rządowemi a miejskic- 
mi wytoczył się spór, kto temu winien, że zawcza- 
su nie poczyniono żadnych przygotowań, ani na- 
wet nie uprzedzono mieszkańców o zbliżającem 
się nieszczęściu, skoro w całym świecie cywilizo- 
wanym telegrafy łatwo tę przysługę wyrządzają. 
Burmistrz oznajmił w Radzie miejskiej, że dyrek- 
cya budowli wodnych zawiadomiła go w d.2b.m. 
że niemasz niebezpieczeństwa i dla tego wstrzy- 
mano zerządzone kroki, gdyż lody pod Preszbur- 
giem puściły. Kiedy nadeszły telegramy z górne- 
go Dunaju, dyrekcya budownicza zmieniła swoje 
zdanie, ale jak zaczęły raporty urzędowe i ekspe- 
dycye pisane chodzić od Anasza do Kaifasza, wo- 
da uprzedziła uwiadomienia urzędowe o jej przy- 
pływie i ani przygotować zdołano środki dostate- 
czne do ratowania ani nawet nie ostrzeżono mie- 
szkańców, że niebczpieczeństwo tak bliskie. Gdy- 
by mie wojsko przysłane na ratunek, szczególniej 
oddziały pionierów, byłoby wieie ofiar zginęło. 
Samolabstwo, chciwość i nikczemność, nie mówiąc 
jaż o obojętności, także narobiły wiele złego. Wła 
ściciele wozów i łodzi wyzyskiwali nieszczęśli- 
wych, każąc sobie drogo okupywać ratunek; zło- 
dzieje wielkie obławy przedsiębrali do miejsc za- 
topionych, rozkradano żywność rozwożoną łodzia- 
mi, a jak w dzikich krajach, gdzie rozbity okręt 
staje się łupem nadbrzeżnych mieszkańców, tak 
i tu rozrywauo drzewo unoszone wodą, sprzęty 
płynące przywłaszczano Sobie i wiele statków mo- 
gących nieść pomoc, zzjmowało się pirateryą. 
Zwykle to bywa, że z nieszczęścia publicznego 
korzystają żli ladzie, ale w Wiedniu tym razem 
szło to na rozległe rozmiary, eo przypisać należy 
brakowi dozoru ze strony władz miejskich, a mia- 
nowicie brakowi jakiejkolwiek organizacyi przy 
ratowaniu. W obec pięknych świadectw dobro- 
czynności, jest to ciemna strona tych dni nieszczę- 
ścia. Liczue doniesienia z bliższych i dalszych 0- 
kolie, są tylko powtórzeniem tych samych opisów. 
Dotychczas nie można nawet mieć przybliżonego 
obrazn całości klęsk, bo z porozrzucanych donie- 
sień trudno choćby nawet z pomocą dokładnej 
karty geograficznej ułożyć sobie krótki a prawdzi- 
wy pogląd na stan tych wylewów, zwłaszcza, iż 
nie ograniczały się one na jednej rzece ani nawet 
na jednej grupie rzek, lecz mniej więcej są uoi- 
wersalae i obejmują wszystkie prowincye monar- 
chii, a po części całą środkową Europę. 

— Półurzędowa Donau Ztg zawiera oświadcze: 
nie, które nie tylko nie zaprzecza donoszonej już 
tylokrotnie kandydaturze meksykańskiej, ale ją 
niejako zatwierdza, bo zaprzeczenie jej odnosi 8ię 
tylko do Wenecyi i jest jakby dalszym ciągiem 
tego, co w tym względzie pisała przed kilkom* 
dniami wieczorna Gazeta wiedeńska. Otóż Donau 
Ztg nie mogąc już przemilczeć, gdy nawet Moni 
tor mówi, taki daje dyplomatycznie ostrożny obrót 
tej kwestyi: 

nGdy już przy innej sposobności Gaz. wiedeńska 
w wieczornym numerze swoim z d. 3 b. m. nad- 
mieniła, że rząd cesarski pod żadnym pozorem 


U-|nie możę dozwolić na postawienie „kwestyi We- 


neckiej,ć jesteśmy dziś w możności, wypowie- 
dzieć bardzo jeszcze stanowcze zastrzeżenie, mia- 
nowicie przeciw stosunkowi, w jaki z wielu stron 


tak w zagranie s ; adr: 
kach chcieną cznych jak w austryackich dzienni- 


o związku wzajemnym między kwestyą meksykań- 
ską a terytoryalnemi posiadłościami Austryi we 


dzie okresów powyższego artykułu, możnaby do- 
patrzeć to tylko, żerząd cesarski nie chce jeszcze 
przyznawać się otwarcie, iż podziela zamiary 
trzech dworów zachodnich, lecz że ich nie odrzu 
ca, jak to głoszono dawniej, Bo co się tyczy We- 
necyi, to Gazeta wiedeńska wyrażnie już wypo- 
wiedziała zdanie rządu. 

— N. Pan zamianował radzcę dworu Teodora 
Weiss de Starkenfels, będącego w dysp zycji 
radzcą dworu przy naczelnej izbie obrachunkowej; 
a radzcę sekcyi Józefą Holzla, radzeą sekcyi przy 
tejże władzy. 

— N. Pan zatwierdził zarządzone przez rząd 
gubernialny siedmiogrodzki usunięcie bar. Daniela 
Banffy od urzędu żupana Dobackiego komitatu, 
tudzież usunięcie radzey tegoż rządu gubernialnego 
hr. Gabryela Bethlen. 

— Jax donosi Gaz. wied., Arcyks. Rajner przy- 
był 5go do Fiume na parowcu wojennym „Gryf.“ 
Po przyjęciu naczelników władz i obejrzeniu mia- 
sta i zakładu kadetów, JCW. puścił się w dalszą 
podróż do Dulmacyi i w Zadarze był 6go. 

— Kor. Scharfja donosi, że r:d po długich 
naradach między ministrem skarba a ministrem 
rolnictwa, handla i marynarki, przeznaczył wresz- 
cie 200,000 złr. na koszta wystawy londyńskiej. 
W budżecie na r. 1862 nie masz jednak tej su- 
my wyrażonej, chyba że się ena pod ogólną na- 
zwą nadzwyczajnych wydatków mieści. 

— Donosiliśmy jaż, że magistrat miasta Kołos- 
waru złożył 25go stycznia urzędowanie swoje in 
corpore. Powodem tego kroku miało być, że rząd 
gubernialny siedmiogrodzki zwrócił adres tego 
magistratu wystósowany do N: Pana w sprawie 
wybierania podatków i rekruta; następnie nakazał 
przedsięwziąść bezzwłocznie rekrutacyę, zdać w 
pięciu dniach sprawę z jej rezultatu; a wreszcie 
inspektor podatkowy zagroził magistratowi egze- 
kucyą, jeżeli do Końca stycznia nie niści podat- 
ków miejskich. Dziennik kołoswarski Közlöny mó- 
wi, że żupani i zastępcy sędziów królewskich (na- 
czelników obwodowych) w Siedmiogrodzie podo- 
bneż otrzymali zapewnienie pod względem swoje- 
go ra przyszłość losu, co i węgierscy zastępcy 
żupanów, to jest, że gdyby zamiary polityczne 
zmusiły ich do porzucenia urzędów obecnie przez 
siebie piastowanych, przyznauą im będzie całko- 
wita dotychczasowa płaca. 

— Redaktor żartobliwego pisma czeskiego „Ha 
moristickie listy* p. Wilimek, skazany został na 
dwutygodniowy areszt i 100 złr. utraty z kanoyi, 
za przekroczenie $$ 300 i 302 kodeksu karnego, 
które mówią o podborzaniu przeciw organom rzą- 
dowym i przeciw całemu jednemu stanowi. Pro- 
kurator zarzucał mu wyszydzanie w piśmie i o- 
brazę Ministra Schmerlinga i całego w ogóle sta- 
nu urzędniczego. Wyszydzanie to i karykaturowa- 
nie postaci ministra, miało zdaniem prokuratora 
na cela wystawić ministra na szyderstwo, a za- 
tem było podburzaniem przeciw niema. Co się ty- 
czy stanu urzędniczego pod nazwą biórokratów, 
których wzięto za temat do szydzącej piosnki, na- 
leży rozumieć cały stan urzędniczy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 8 lutego. Zima jakby na nowo zaczynała 
panowanie swoje. Po onegdajszym ulewnym deszczu 
wieczorem, w nocy chwycił przymrozek, wczoraj był 
mrozik, a dziś mróz co się zowie, bo w mieście 13 
do 14 stopni R. dochodzący. W mieście tutejszem 
wielkie wrażenie sprawiło ogłoszenie upadłości jednego 
z rękodzielników, którego interesa zdawały się być 
wielu jego przyjaciołom w stanie kwitnącym, co spo- 
wodowało ich do udzielenia mu znacznego kredytu. 
Ogłoszenie upadłości nastąpiło w d. 1 b. m. i miało 
przyjść do postępowania ugodnego; dziś zaś uwięziono 
go z polecenia sądowego. 

,,— Wczoraj przed rogatką mogilską przejechano 
jakiegoś człowieka na śmierć. Sprawcą nie został wy 
kryty, wóz miał być ładowny zbożem. 

„— Czytamy w Inwalidzie Petersburskim: W krót- 
kim czasie zacznie już być expl.atowaną w ziemi woj- 
ska Dońskiego kolój żelazna, o któréj dotychczas nikt 
prawie nie słyszał. Kolej pomieniona idąca od stani- 
cy Aksai do stanicy Kamienskaja, na przestrzeni bli 
sko stu wiorst, zbudowaną została bez hałasu, kosztem 
wojska. Roboty ziemne juź ukończone, szyny wkrótce 
przywiezione będą do Nowoczerkaska, gdzie znajdować 


się mą jedna z głównych stacyj, a na rzece Tazłow 
buduje się most. Droga ta otworzy komunikacyę po- 
między najurodzajniejszemi okręgami Donu a stanicą 
Aksai, oraz miastem Rostowem nad Donem i Tagan- 
rogiem. Oprócz tego, koléj żelazna z Aksaja do Ka- 
menskaja poslaży do szybkiego transportowania antra- 
cytu, wydobywanego z kopalń Gruszewka, do debar- 
kaderów kompanij drogi żelaznój między Wołgą a Du- 
najem 1 wielkićj kompanij żeglugi parowćj. Iune gu- 
bernie „powinnyby iść za przykładem ziemi Dońskićj, 
i również bez hałasu, przy pomocy własnych kapita- 
łów i za spółdziałaniem inżynierów sumiennych, bu- 
dować małe drogi żelazne, łączące między sobą głó- 
wne punkta targowe, handlowe i przemysłowe, oraz 
miasta będące ważniejszemi punktami komanikacyj 
rzecznych i morskich. 

— Piszą z Mohylewa do Kurycra Wileńskiego : 
W m. listopadzie r. z. zamordowaną tu została cała 
rodziną izraelska, składająca się z męża, żony i dwoj- 
ga dzieci. Sprawcy morderstwa wyśledzić nie mogąc, 
zc s do pochowania zwłok nieszczęśliwych o- 

ar. We dwa tygodnie późnićj zjawia się w miejsco- 

wéj synagodze żołnierz i wyznaje, iż on jest sprawcą 
mordu. Za przyczynę zeznania podał, iż każdćj nocy 
trapiły 8go sny okropne, w których widział pobite ma- 
łe dziatki , kolące go nożami i zmuszające do zezna- 
ma winy, że ten stan niepokoju tak był dlań uciążli- 
Wym, iż przenieść go nie mogąc, wolał, do wszyst- 
kiego się przyznać niż dłużej znosić te udręczenia, 
Zaprowadzony do policyi z początku wypierał się do- 
browolnie uczynionego zeznania, lecz zaraz potem wy- 
powiedział wszystko i wskazał wspólników zbrodni. 

— Jutro w niedzielę dnia 9 tutego, Ś. Apolonii 
panny męczenniczki; w poniedziałek dnia 10 lutego, 
Ś. Scholastyki panny. 
e O 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rzeszów 7 lutego. Dzisiaj praktykowano w prze- 
cięcin ceny następne w wal. austr. 


Pszenica. ... . . „ (za mierzycę) , , „ 4:97Y, 
Żyto w © Led e a EW ME ROC. a ly 4 -95 e 
Jęczmień $ » + „ . 2:45 
Owies OE IE USM . £'go + 1:27 9 
» = zs GIESCZKA Tabie tok O 
Bób W TEO RE TEE TT) » LU ist 4 3:50 
Proso . . e „e zg: dzie 8 7, 2:50 
Tatarka . o n R N ES 2:00 
Ziemułaki 6305. . .0ż.-.- ETA 1-40 
Drzewo twarde . . . .(zasiągę). . . . 850 


Lwów 5 lutego. Na targ przedwczorajszy przypę- 
dzono 115 wołów i 50 krów, mianowicie z Lesienie 
dwa stada po 44 i 17 wołów, z Molikowa 14 a ze Ska. 
łata 40 wołów, z Bodajec zaś 50 krów. Z tój liczby 
sprzedano — jak nam donoszą — na targu 113 wo- 


mogącego ważyć 280 funt. mięsa i 36 funtów łoju, 
56 złr. 25 c.; wół zaśszacowany na 330 fant. mięsa 
i 46 fant. łoju, kosztował 80 złr. Cena jednej krowy, 
ważącćj 220 fant. mięsa i 46 fant. łoju, była 50 złr. 
wal. austr. 


Wiedeń 3go lutego. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
ny targ na woły opasowe na plącu podle rogatki 
ś. Marka (Sankt-Markser Linie), którego wynikłość 
byłą następująca : 

u Węg.; a Galic.; a prow.; Razem 
Przypędzono sztuk ..... 578 628 ..320 ..1526 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1140 
5 A > 4 » Z prowincyi „ 
Po za targowiskiem kupiono 
Niesprzedanych wróciło na prowincyą . . . 


Razem jak wyżej „ 1525 
Ogółem wróciło na prowincyą . . . . . . .. » 376 
Pozostało dla Wiednia 1150 


wasi Ma a ję E e-:0 » 


Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 420 do 
630 funtów. 

Cena jednej sztaki wynosiła 136 złr. — kr. do 
195 złr. — kr. w. a. 

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 28 złr. 50 kr. 
do 30 złr. 50 kr. w. a. 


Wrocław 6go lutego. Dziś praktykowano cen. 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz! 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz lasy). 


przed. śred. i 

Pszenica biała . . . . . . 85-89 83 76-80 
5 hi E TOKI KET O 85-89 883 76-80 
Dytonm a ish PK a 59-60 58 55-57 
Jęczmień -. . . . . . e . 40-41 548 84-36 
Ovids £5.5219. «R 3 26-28 24 22-28 
Grodb.4%.3%.W7AR BR. 60-62 53 45-48 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 218 204 176 
Rzepak jary x " 182 172 158 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (891, 
fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:571/ kr. 
w. 8. oprócz agio). 


Biała przednia . 201/—217/, 
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Przegląd polityczny. 
Dipig popati 


Berlin 7 lutego wieczór. Austrya, Bawarya, 
Hanower, Saksonia, Wirtemberg, Hessen - Darm - 
stadt i Nassau nadesłały tu noty prawie jedno- 
brzmiące przeciw pojęciom prawnym zawartym w 
okólniku hr. 


Bernstorffs w kwestyi niemieckiej. 


belskiego nam donoszą, iż z Krasnegostawn por- 
wano ks. kanonika Bojarskiego: żandarmi wpadli 
w nocy do domu jego, a chociaż go wprzód o 
nie ani pytano, ani badano, odczytano mu wprost 
wyrok i wywieziono go wgłąb Rosyi. Taki to wy- 


mg sprawiedliwości w Polsce przez rząd rosyj- 
: ski 
łów i,25 krów na potrzeby miasta i płacono za wołu, |nym 


cywilizacyjnym zwać się śmiący. Wywożo- 
nawet żegnać się z rodziną nie pozwalają. 


Lecz towarzyszy waw, wywożeni szlachetni kapła- 
ni i mężowie! pożeguanie i błogosławieństwo ca- 
łego narodu; a zapewne większy spokój i zado- 


wolnienie w waszem sercu, niźli w duszy owych 
móciwych dyktatorów pastwiących się nad skrę- 
powavym narodem. 

Słusznie nasz korespondent z Warszawy czyni 
uwagę, iż ten policyjno - wojskowy zarząd rosyjski 
pośpiesza Bię widocznie z skazaniem i wywiezie- 
niem na wygnanie lub do dalszych więzień księży 
polskieb, zanim przybędzie nowy Arcybiskup. Ale 
zarazem dodać musiemy drugą uwagę, że to po- 
śpieszne wywożenie na Sybir najszanowniejszych 


ać kapłanów nie zgadza Bię z doniesieniem, jakoby 
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ich uwoloienie było warunkiem mianowania no- 
wego Arcybiskupa i wysłania nuncyusza do Pe- 
tersburga; zresztą może rząd rosyjski przyjął ten 
waruuek z zamiarem, jak zwykle, aby go nie 
spełoić. 

Równocześnie z wiadmością o wywiezieniu nś 


Sybir ezanownych prałatów, otrzymajemy wiado- 


mość, iż w dniu wczorajszym wjechał w granice 
Królestwa nowy arcybiskup warszawski ks. Feliń- 
ski, przybywając koleją przez Szląsk i Sosnowce. 
Jechał on drogą żelazną przez Kowno, Królewiec, 
Bydgoszcz, zkąd nie wprost, jak mniemaliśmy, ru- 
szył gościńcem przez Kutno do Łowicza, lecz u- 
dając się dalćj drogą żelazną przez Wrocław, Ka- 
towice, miał stanąć wczoraj w Częstochowie a dzi- 
siaj w Łowiczu. Do objazdu tego przez Prusy, Po- 
znańskie i Szląsk spowodowało go, juź to zape- 
wne łatwość tędy podróży koleją żelazną, już to 
iż chciał być wprzód w Częstochowie i w Łowi- 
czu, w którem to ostatniem mieście odbędzie się, 
jak wiadomo, jego instalacya, a dopiero po insta- 
lacyi, wydawszy juź rozporządzenia, wyjechać ma 
do Warszawy. Z wytężoną uwagą pogląda cały 
naród, a może i część świata katolickiego, na pier- 
wszy akt arcybiskupa. Albowiem wiele, wiele bar- 
dzo od tego aktu zależy tak narodowi jak i Ko- 
ściołowi. Zua tę ważność zapewne swego pier- 
wszego kroku nowy dygnitarz kościoła polskiego. 

Same wyżćj wspomniane czyny rządu rosyjskie- 
go w Polsce byłyby juź dostatecznym komenta- 


«|rzem do owych artykułów o łaskawem i cywili- 


zacyjnem jego postępowaniu, a obrazek skreślony 
powyżój przez korespondenta z Radomska o uro- 


12'/,—12*, |czystóm rąbaniu krzyża przez żołnierzy na roz- 


kaz starszyzny wojskowćj, byłby stósowną do te- 
go artykułu ilustracyą. i 
Obszerniejsza depesza pz nam niektóre 
pozycye z ogłoszonego w dziennnikach peters- 
burgskich, z 5 t. m. rosyjskiego budżetu dochodów 
i wydatków na rok 1862. Wedłag niego, pozycye 
wydatków są następujące: procenta od długów 
państwa, 54 miliony rs.; wydatki na dom cesarski 


5 milionów rs. (prócz dochodu z ogromnych dóbr 


koronnych i apanażowych); ministeryum wojny, 
110 mil, ra.; marynarki 207|ę; spraw wewnętrznych, 
Ta; finansów 27; na pensye (zapewne emerytalae) 
13; ministerstwo dróg i budowli 9; subwencye dla 


Księstwa saskie nieco odmienne- nadesłały noty. | przemysłu 8 milionów rs. Dochody mają wynosić: 
Rządy te cheą bądź na konferencyach, bądź na |pogłówne 28 milionów sr.; podatek gruatowy 25; 
drodze not dyplomatycznych porozumicć się nad | dochód z dóbr państwa 12 (jestto bardzo mały dochód 
reformami związku niemieckiego. W ogóle pro-|z dóbr wartości kilku miliardów, ale wszystko prawie 
jekta opierają się na nocie austryackiej, ale nie | zjada administracya dóbr); odkupy wódczane 124"), 
uadmieniają dotąd o żądanej przez Austryą rękoj - | miliony rs. (oajwiększy dochód w Rosyi czyni wódka, 
mi posiadłości zaniemieckich. — Deputowany Sta- | ztąd łatwo pojąć opór przeciw towarzystwom wstrze- 
venhagen wniósł nowy wniosek względem kwestyi | mięźliwości); cła 32 miliony rs.; poczta 7; podatek 
niemieckiej, a partye Bockum-Dolffs i Grabowa |stęplowy 6 mil. ra. W ogóle wydatki są w budżecie 


przystąpiły do takowego. — Ks. Ernest Koburgski 
przybył dziś do Berlina z pożegaaniem udając się 
na Wschód. 

Londyn 6 lutego. Francya zawarła w Anglii 
pożyczkę 4 milionów fantów szterlingów; podpisy 
na tę pożyczkę są już skończone, a nawet prze- 
szły sumę naznaczoną. 


zrównane z dochodami, co na papierze łatwo jest wy- 
konać, lecz jakże odmiennie okazuje się rzeczy- 
wistość! Dodać tu także musimy uwagę do powy- 
żój uczynionych, że w wyszczególnieniu owóm nie 
widziemy wydatków na oświatę, wprawdzie jestto 
w Rosyi rzecz bardzo zbytkowna. 
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: ND 2 0070,06. sag lat [-% CO e, zostały najlepsze. rezultata okazywały. i iui : 
Aboye a welaznój warszawsko-wiedeńskićj 6 boz W tejże księgarni dostać można: e Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz BF i bardzo polen ROTY tagi węgorza l Wycie- 
E Viriato] byy r03 SA = Rathgeber fiir Männer Bs Z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia S Flaszka po 52 centów. 
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cławia 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
e Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 

o faeowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rese- 
+aowa 6. 15 rano; — da Wielicski 11. rano. 

- Wisdnia do Krakowa 1. rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Oranicy do Śwceakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południa. 

+ Sacsakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 
1. 56 wieczór. 


za Iewewa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 


przy ulicy Grodzkićj pod l. 17/47, 
urządziwszy swoją drukarnię na wielkie rozmiary i Zao- 
patrzywszy ją w świeży zapas 


najnowszych angielskich i francuzkich ozcionek, 
podaje niniejszem do publicznój wiadomości, mianowicie z+ś 


] w Oświęcimie p. W. Polaczek — w Podgórsu, p. 8. Schlesingor — w Przemyślu pp. F. Gaiżetechka I Syn i p. E. Ma- fă 
chalski — w Preemyślanach p. St. Midłecki — w Radoszynie p- W. Resch — tw Rozdolep. Edw. Kornberger — $ 
A w Samborse, p. Kriegseisen — w Sanoku p. J. Zarewicz — W Suczawie, p. E. Botozat — w Staremmieście p. A. £3 

k Grotowski — w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju p. Nussenblatt — w Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. La- $$ 
Ý tinek i Społką — w Tarnowie, p. J, Jahn — w Toruniu p. A; Giełdziński — w Tyśmienicy, p. Karol Necki — 


szanownych panów Autorów i Nakładców, iż jest w sta- $$ w Wadowicach, p. Frano Foltia, p. Schwarz i p. Heinz — w Zaleszczykach p. J. Kodrębski — w Złoczowie p. i 
nie wszelkie dzieła większój objętości, to jest: a Wolf Korkns. 

do arkuszy np. 30 w przeciągu miesiąca | £ 

jednego, — broszury zaś itp. do 6 arkuszy 


Un agronome 


du nord de l'Allemagne, âgé de 37 ans et bien 
expórimentć dósire trouver une place d'admini- 
strateur auprós d'un seigneur de grands domai- 
nes, Il est à même de deposer une caution 
de 8,000 fl. et de prósenter de bons certificats. 

S'adresser A Mr. F. Q. C. poste rest. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olćj trancwy Z wątroby miętusowej 


Prawdziwy €blej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach 
no 


obejmujące, w przeciągu dni sześciu najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. 
+ fiaczaowa do Krakowa 1. 40 po południu. : d 
. : z wszelką dokładnością wm po owej piersiowych i płacowych, w. szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najząstarzałsze cierpienia podagrycz. % Dresde. (137-2) 
Przychodzą: poprawności wydania, jakotćż czystości i o- i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. j S ——— 
3 dz WG zdobnego druku — odbijać. EE Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobiąnego, opatrzona jest moją marką ochrania- ŻĘ g BEZ r ançaise recemment arri- 
z, gepa Seiger "9. 4s ck wieczór = | zj się także Wielebne Duchowieństwo z dal- oe ma) 0 i 1 złr. 80 c pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą Reni! ` ia vée à Cracovie, désire donner des leçons 
; ogumin lorb „|szego zbierania prenumeraty na znaną książkę do Nabożeństwa A x rE a N ] i 8 É| en ville. UCZ 
W FP (Odorborg) s Prus 5. | w tćjłe Drukarni wyszłą pod tytułem: R A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. S'adresser IE. ME, rue Wolska 69, (144-2-8) 
ITTA RAR ATA | 


27 wieczór — zə [avo 8a 2. 54 po poludniu; 6. 15 
rano — z Msessota 7: 40 wieczór; — z Wielicski 
5.40 wieczór. 


. do fłeesestea z Krakowa 11. 34 przed połndniem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9, 15 wieczór. 


m = zzz pamar 
Przyjechali od 7 do 8 Lutego 1862. 
HOTEL SASKI. Józef hr. Drohojewski wł. dóbr z Balic, 


Oltarz złoty acz TERE 2030AN INE IRE WRZE WZROK AEA 


$ Raj dialo rzec można, że jest bardzo inka a o SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


TEATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
Zmiana ciepła JULIUSZA PFEIFFRA. 
Tae Dziś w Niedzielę dnia 9 Lutego 1862. 


Staroświecczyzna i postęp czasu 


w | bar. | Stan ciep. 
ZR. PAL podług powietrza 
Roaumora| względna 


Zjąwiska 
napowietrzne 


i natężenie wiatru 


Ocier 5%, odmiany, miary 16 cali, mocno | $r przes do 


zbudowany bardzo dobry do rozpłodu jest |? | S| o'Reaam. 


x do sprzedania. EY 5 - 
T Horodyski poseł ze Lwowa, F > A + | 7| 2j387 82 |— 4'6 9 zachodni mocn śnie, 
"Wujec aeg z a RE do Wiednia. Ludwik Glatman, Wła-| Bliższa wiadomość: Zarząd ekomnotczny dóbr Pła | |6|29 66 | 102 76 wschodni słaby pogoda z chmurami SD oj -i |=10 2| — 19 |Szkie dramatyczny w 3 aktach ze śpiewkami, napisany przes 
dysłuw Szalsj do Krzeszowic. oczta Podgórze. (150-1-3) | 8| 6] 32 12 13 4 85 połnoe, sredni s n s J. N. Kamieńskiego. r 


W Drukarni „CZASU,“ e Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


